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liczba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 


Z przesyłka pocztową w państwie austrjackiem , rocznie 
półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 


24 złr. 
miesięcznie 2 zły. 


Z przesyłka pocztowa za granica; 


franków — kwartalnie 20 franków. 


do całych Niemiee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek b0 srgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie 
Telefon Redakcji 171. 


Środki policyjne. 


Lwów 23. stycznia. 

Tego chyba Niemeom dzisiaj nikt nie od- 
mówi, że ich polityka wewnętrzna jest dość in- 
teresującą. Składa się na to wiele okoliczności, 
o których mieliśmy już sposobność zdawać w 
swoim ezasie sprawę. W samym sejmie pruskim 
nie Soze jakoś generał Caprivi, jako prezydent 
Ministrów, znaleść dostatecznego poparcia dla 
wielkich reform , zainicjowanych na polu szkolni- 
ctwa i administracji. Nie mniejsze kłopoty ma też 
W parlam © niemieckim, w którym na razie 
większe” + est jeszcze za bismarkowską polity- 

aa + ..ceł ochronnych, z którą on jako kan- 
clerz państwa heiałby już zerwać. O tem wszy- 
stkiem ju? pisaliśmy i na razie nie ma powodu 
wracąć do tych tematów, które w każdyni razie 
Bwiądczą o tem, że mimo oświadczenia cesar- 
skiego o zachowaniu „starego kursu* w niejednym 
Już kierunku odeń zboczono. Dzisiaj chcemy 
ZWrócić uwagę na nowy objaw, kt ry w danym 
razie znowu mógłby służyć za dowód, że kurs 
„z0Stał zmieniony. 

W żywej zapewne pamięci jest głośna wrza- 
wa, jaka w swoim czasie powstała, gdy jeszcze 
Za czasów kanclerzowania ks. Bismarka wyszło 
znane rozporządzenie, dotyczące przymu-u pasz- 
portowego na granicy francuskiej.  Względy, 
jakiemi się kierowano przy wydaniu tego rozpo- 
rządzenia, mogły mieć swoje źródło w wysokiej 
polityce, trudno je było jednak pogodzić z no- 
woczesnemi pojęciami o stosunkach międzynaro- 
dowych. U schyłku wieku XIX. stawiamy wpra- 
wdzie granice celne, ale tłumaczymy je przynaj- 
mniej względami ekonomieznemi. Dla szykan 
«»Paszportowych nie znajdujemy dostatecznego 

umaączenia. To też rozporządzenia księcia Bis- 
marka nie można było inaczej tłumaczyć, jeno 
JE50 — nerwowością. Twierdzono wprawdzie, że 
było ono dyktowane względami na Alzatczyków 
i Lotarynezyków, na których wierność i przy- 
wiązanie do Niemiec liczyé nie można, że więc 
w obec tego zachodzi konieczność ścisłej nad 
nimi kontroli. Tłamaczenie to jednak dla nikogo 
cn b' nie było wystarczającem. To prawda, że 
| ukańey Alzacji i Lotaryngji nie są rozeniu- 
zjazumgowami dla idei wielko-niemieckiej i nu 

BW na 

Qcear. zanim Alzacja i Lotaryngja staną się 
istotnie nicit Et iemi. ale też nikt nie uwierzy, 
aby środek, zapisany przez ks. Bismarka w for- 
le przyut'su paszportowego, był zdolnym do 
osiągnięcia, lub choćby tylko do przyspieszenia 
tegu celu. ) 

Spodziewano się, że z upadkiem księcia że- 
laznego upadnie też jego przymus paszportowy. 
I istotnie zdawało się, że się na coś podobnego 
zanosi. Przed niedawnym czasem roztrąbiono na 
wsze świata strony radosną wieść, że zniesienie 
przymusu paszportowego leży w zakresie możli- 
wych ewentualności. (Co za ostrożna stylizacja, 
CO zu przezorność — byle nie powiedzieć za 
dużo! Dziwna rzecz jednak, że i ta możliwa 
ewentualność nie znalazła wiary przedewszystkiem 
u tych, których sprawa ta w pierwszym rzędzie 
mogłaby interesować. Ludność alzacko lotaryńska 
nie wierzy owej możliwej ewentualności, aż ku 
temu nie będzie miała namacalnych dowodów, 
co więcej, jest ona Święcie o tem przekonaną, że 
jeżeli nastąpi zmiana obecnego stanu rzeczy, 
to z ili na gorsze. 

rzypuszczenie to opiera się na niektórych 
enqncjacjach półurzędowych. I tak każe sobie 
oficjalna Strasburger Post pisać z Berlina, że 
wiadomość o zastąpieniu przymusu paszportowego 
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POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


NAPISAŁ 


STAN. WIGURA. 


(Ciąg dalszy). 

Wtem skrzypnęły drzwi i na progu ukazał 
się Mikołaj. Stanął w środku drzwi i lekko je 
przymknąwszy, milczał; chcąc jednak zwrócić 
na siebie uwagę, począł chrząkać. 

Ojciec Kalasanty odwrócił się. 

— A... to ty? Czego chcesz ? 

Mikołaj z tyłu w szyję poskrobał się. 

— Względem szpaczka... proszę dobrodzieja... 
— Cóż tam znowu? 
— To tedacz, proszę dobrodzieja... 


A 


FIE — No, no... — zakrzyczał ojciec Kalasan- 
ty — u ciebie zaraz tedacz — dla czego? 
.  — Proszę ojca dobrodzieja, namacaliśmy 
pipaki... 

— Jakto — namacaliśmy, z kim? 


Mikołaj znowu w kark poskrobał się. 

— Z Moszkiem... 

— (o? : 

— Taże dobrodziej go znają... z arenda- 
rzem nopowieckim. 

— No? I cóż? 

„ — Oglądaliśmy go akuratnie i pokazało 
Się, że RĄ pipaki.. ot takie maleńkie, jak gro- 
szyny — dla łatwiejszego zrozumienia Mikołaj 


na palcu skazicielu pokazał wielkość — teraz 
to jeszcze Nie, ale kto wie, czy się nie powię- 
z4... 


Ojciec Kalasanty niecierpliwił się. 
— Ot, pleciesz, Bóg wie co! 
„ .— Niech i tak będzie... ale ja dobrodzie. 
jowi mówię, że trzeba sprzedać, bo to teda cz. 
zko powiada, że za niego na jarmarku idzie- 
Biąciu rubli nikt nie da. © 
~ Howory do hory! Ja jak mam kupom... 


zwraca. 


kontrolą nad obeymi, wywołała w tamtejszych 
sferach urzędowych pewne zdziwienie, Punkt 
ciężkości dotychczasowych wiadomości leży w 
doniesieniu, dotyczącem zaprowadzenia przymusu 
kontroli nad obeymi — dodatek o zniesieniu 
przymusu paszportowego jest Jeno warunkowym, 
Na razie bowiem nie ma dostatecznego powodu 
do wypuszczania z rąk środków, które w danym 
wypadku mogą się okazać bardzo wygodnemi i 
przydatnemi. Czy można się wiec „dziwić, że 
tego rodzaju urzędowe wytiumaczenie musiało 
podziałać ochładzająco na „ych. którzy się może 
w pierwszej chwili łudzili nadzieją, że SIĘ istotnie 
zanosi na zmianę na lepsze? Nawet Els. Journal, 
a więe organ blisko stojący sfer, przyjaźnie dla 
Niemców  usposobionyeh, nie może się powstrzy. 
mać od wyrażenia niezadowolenia z powodu ta- 
kiego stanu rzeczy, świadczącego 0 pewnej 
sprzeczności w zapatryw aniach między Strasbur- 
giem a Berlinem. Przypomina On dawniej istnie- 
jącą metodę, według której „Alzatczyków i Leta- 
ryńczyków, uskarżających się W Berlinie, odsy- 
lano do Strasburga, a tym którzy się żalili w 
Strasburgu wskazywano Berlin. Wywody swoje 
kończy Els. Journal w ten sposób: „Kontrola 
nad obcymi zostanie wprowadzone. jako stała 
instytucja w Alzacji i Lotaryngji, My przymus 
pa'zportowy nadal będzie obowiązy wał*. P? 
To pesymistyczne usposobienie organu miej- 
scowego, a więc niewątpliwie najlepiej obznajo- 
mionego ze stosunkami, aż nadto jest uzasadnione. 
Ludność tameczna nie od dzisiaj domaga się 
zniesienia zamknięcia granicy, zadekretowanego 
przez księcia Bismarka Wszelkie nsiłowania by- 
ły jednak daremne. Cóż dziwnego, że umysły 
mieszkańców Alzacji i Lotaryngji ogarnął pesy- 
mizm iniewiara! Kto regularnie zawiedzionym 
bywa w nadziejach, ten z natury rzeczy staje 
się nieufnym i niedowierzającym. Pocieszają 
wprawdzic z pewnej strony „ludność zabranych 
prowincyj wskazaniem na zmienione stosunki po 
ustąpieniu żelaznego kanclerza, ale i ta okoli- 
czność nie dodaje jej otuchy. Mimo ustąpienia 
tak nieubłaganego wroga, nie wierzy ona, aby było 
lepiej i obawia się, iżby do nieznośnego przymusu 
paszportowego, nie przybyła jeszcze przykra i 
pełna szykan kontrola nad obcymi — jako nowy 
środek policyjny. 
P -3% =-€. ë i 
Kusşkie misceianea: 
(Odprawa „Rusi Czerwonej". — Narodne spółki. — Semi- 
narja żeńskie, — Polski panslawista, -~ Jubel ruskich. = 
Oficjosus a młodzież. — Dla kogo „Narodna Czasopyś ): , 
Diło daje odprawę Rusi czerwonej za Je) 
dwa ostatnie artykuły „Naradk” objedinitelam 
i „Tajna polityka” tej treści, że „wzywając Rū- 
sinów do łączenia się z programem Romańczuka 
nie mogła mieć nawet na myśli tych, których 
poseł ten w Nejmie nazwał: „( nie Hutheni, na- 
tione lussi,“ gdyż ci nie mieliby żadnego Celu 
w takiej robocie. Oni wyrzekli się swej narodo- 
wości, swego ojczystego języka i nie lubią 8% 
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a ciągnie ich daleko po za święty nasz Kijów — 
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do Moskwy i Petersburga. lch nie z narodoweż 
mi — Rusinami nie wiąże.* -— A dalej „Rzecz 
pewna, że wszystkie wymysły i oszczerstwa na 
Rusinów narodowców podają się — kto wie, 
czyli nie więcej ad usum „rosyjskich dobrodzie- 
jów“ — niż dla Galicjan, którzy swoje stosunki 
lepiej znają.* 

Kołomyi zawiązało się w dnia 12, b. m. 
towarzystwo „Narodnych spółek“, które na Po- 
kuciu mają wśród Rusinów zastąpić „Kółka rol- 
nicze*. Towarzystwo to ma na cela silniejszą 
organizację sklepików i kramów wiejskich. 

W sprawie uchwały sejmowej o utrakwi* 
za kilka dni poprowadzimy go do pałacu... 
graf kupi... 

Mikołaj spojrzeniem zdziwionem patrzył na 
dobrodzieja i milczał. 


— Pan graf do swojej stajni kupi... — po- 
wtórzył ksiądz z naciskiem. 

— Bodaj tak! 5 

Ojciec Kalasanty znacząco na Mikołaja 


mignął. 

— On na rasowych koniach zna się — a 
szpaczel: nie ostatni... ty wiesz przecie, on po” 
chodzi ze stada Giżyckica. 

Wierny furman i towarzysz Ojca j(alasan* 
tego zmiarkował, o co chodzi. 


— Prawda.. od Giżyckich - Już to ja Mo- i 


szkowi nie zawsze wierzę... OD Często hresZ% 


' jak najęty.. a na koniach to taki się nie zoa: 


Jak powiedział — pipaki — to tak, jakby mnie 
coś sipnęło! Co ty płeciet, Żydzie? — Po 
wiadam... — jakie pipaki! To 
nam perszynka konia kupować, czy co? MY 
na tem zęby. za pozwoleniem, zjedli... Jak pie 


powiedział, że dziesięć FUD 1 — to cena szp^ a, 
tom ledwie go w mordę nie zamalował! (9 © 
-- powiadam — mielesz 803. A on mi na W 


Wtem z tyłu, zæ Mikołajem, skrzyp? 
klamka i zmusiła go 49 odwrócenia się. m 
cześnie z tym ruchem USUNĄł się nieco 2% p i 
a na proga ukazała SIę najprzód wielka ™®t3- 
lowa taca, na niej parę butelek, a na talerzach 
krajanki kiełbas, POlady, szynki, chleb, 23510 — 
taka tego obfitość; Jakby na dwadcicści8 osób — 
a za tacą z poza butelek wyglądała bombiastą 
twarz organiśćn*j UPStrzona brodawka, 

Pojawienie SIĘ Nowej osoby gspraw*© Ojcu 
Kalasantemu wieka przyjemność, PO TAdości 
swej ukryć nie mógł ; ujrzawszy OrĘan:scinę, 
zawołał + F 

— Nareszcie ! 

potem do Mikołają się zwrócił: 2 

j-no tam Moszkowi, niechaj głupstw 


— Nakiwaj 
nie trąbi... bo p, marszałkowi poskarżę się ; z 


arędy £O Wypędzić każe. 


Mikołaj ukłonił się i wyszedł. 


' boszcz 


kostka... Cóż t0 | 
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odwine M ać 

! walla tak flaternie, że biała poduszka zda- 
„, SIę mrugać do P- *omasSza, do spoczynku 
80 Zapraszając. 


stycznem urządzeniu seminarjów żeńskich, stawia 
Diło wnioski, aby 1) Przy żeńskich szkołach 
ludowych po miastach zaprowadzono język ruski 
jako obowiązkowy; 2) aby wymogi co do zna- 
jotmości języ ka ruskiego podnieść pzy egzami- 
pach d0 tego stopnia, co w semhtarjqach Mię” 
skich i 3) utworzyć przy żeńskich seminarjach 
we Lwowie 1 Przemyślu kurs przygotowawczy, 
jak przy scminarjum męskjem. W ten sposób 
mogłyby Się uczennice tak przygotować, aby już 
na i. roku inożna uirakw'zm wprowa iż: 
Czerwonaja Rus, podchwytująca każdą spo- 
sobność, aby swoją ,matuszkę Moskwę" wysła- 
Ga wynalazła sobie całkiem świeżo pansiawi- 
stę w Tiawiworsić ch Now:»ach, pismie wydawa- 
nem na Szląsku pruskim, Pismo to z okazji 
sprawy Łuckiego rozpisało sje długo ; szeroko 
ji lepiej (!) si; dzieje, 


o tem, że Polakom w Ros 
| pod = Pęd Zdaje się jednak, że autor 
hyba słyszeć o stosun- 


owcgo artykniu musiał e 
kaeh polskich w kosji z opowiadań moskjewskich 


» r T: r j+ 7 U A . Lax” - 
oficerów, którzy, włócząę się po ŚWiocie, przed- 
stawiają carat w lepszem świetle. jak jest w isto- 


cie. Polak patrzący na krzywdy )asze zbliska, 
nie popisałby Z pewnością tylu itakich bredni. 
Szkoda tylko, że lwowski organ Moskiewski aż 
dwie szpalty miejsca poświęcił tym Elukubracjom. 
gdyż budowniczowie „złotych mostów“ dawno 
stracili u nas Jakąkolwiek wiarę. 

Ozromay W dodatku „jubel“ zapanował w 
obozie russkich z okazji zaymierzóiego wyjazdu 
do Petersburga arcyksięcia Franciszką p erdy: 
Danda d Bite. idzą w tem Już restytucję 
Przymierza „aUstro-rovyjsj jego l W naiwności 
swej wołają, jak dziecko, strugająże komu mar- 
chewkę : + 

„W obec tego wypada nam Żałowaę tych 
naszych domorosłych polityków, którzy budują 
Swoje zamki na lodzie i imaginuja, lakoby Au- 
strja byłą już w ich włądzy i jakoby ona dla 
Pustych fan'azyj PP. Czerwińskich i Barwjyskich 
Przestała starać Się o dobrodziejstwa Pokoju i 
urządząła krucjaty przeciw Moskałom, ab» ;ch 
wygnać za Ural — do Ągji.* i 

. Czerwonj Kusi nie można zazdrościć takiej 
Wa cA boć po porażkach ostatnich czasów, m 
a A. e NZ oni s 
aronie Jej się JAXIES, ekoćby ple czne pocie: 
Wo teraz jeszcz 


tir 


d . 
e Parę słów o: gjozac 
a Maot 


h raskich. 


y ruskiej) > 


rodzie, 


i wytroBramów. zamiast kwztałcić F na dobrych 
banaag nych obywateli kraju. 1 y, tej sposo- 
olski Me pominęła Narod. 0345%P. 1 mło 
Poalej akademickiej, o której Wyraża 
Eo kilku laty, przezwawsy S< rad 
gabinet lała o a 
orga bardziej wczytaujsmy 4 w ów oficjalny 
Tuski, tem więcej przy? odzimy do prze- 
ra że odchodzi on 0 idee dl 

"W jakim był założomj | Jest być pi 
Ac ludo we ge Nio yu nume- 
m Znajdujemy tam albo such doktryny, albo 
siĘ nat Wazesy zupełnie nieśmiałe dla ludu, 
BE makaręniziny it p. WP, aby mi, któ- 
rych integeja pyło szerzyć ideż Państwową mię- 
dzy laude Ae. ii naiwni, aby nie 
wiedzieli, z Ie not aai przemawiać języ- 
kiem ZnSzekiałym. 3 ozoli chciano skaptować 
inteligencją ruską Narodną G8PYS t, to zaiste 
praca Syari, W intari tedy smj sprawy, 
należałoby Zarządzić zmianę W SPOsobie pisania. 
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RACZ 
KE Wód: ł = 
Fganiścina uloko”, 3 tżoę < butel- 
k na stole. nadś Ojciec Łukasz. 


Ul; ręce j i 
zbliżył się. asanty zatarł i do stolika 


— Teraz 
darów bożych 
azku starki,,, 


pi do s ożycia 
POZYSJ kiem i e kieli- 


urę na plebanii, 
ilkanaście pokoi 


możemy 
* ale przedew: 


Ojeice Łuka , 
Br. R 13 É pirova 
miało zawsze niezajętych i 

Pe isy się wieta swojej izdebce, 
P- NE 2 otworzył kuferek ię Siążeczk» jakąś 
A ą wyjął. Nie czytał jej) dnak tylko na 
yt Dee prym stało ł62¥0: Położył. 

„cc Lukasz wcześlii ua spoczynek 

- Asia bo i sam z koguta" spać chadzał, 
b "ZA masz o spiczynkń aði Myślał, Łóżko 
) % a. tak urządzone a „godnie, że pro- 

Jer . + 1e R t 

W sly dla siebie © O Przył. 
w Be A i usłużna ręka ©'6%igcjnej sienmk 
fee Świeżem sianem, ZāSiałą go szarem 
; $ r nan prześcieraądłem ręką; obOŁY, zakry- 
j Oda, pikowaną własD4 reką i jeden róg jej 
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iedy wszedł ?* śduca, jiz w izbie było sza- 
TO, a zmierzch coráZ „R Że ToZpościerał stero- 
kie skrzydła, któremi wkrótce miąż 2, snu uu 
lié świat cały. Nie mógł tylko qo odpoczynku 
schylić głowy , młodzieńca. Położywszy książkę 
na stele, chodzić PO izbie począł. 

Miał o cz6m myśleć. 

Zdawał sobie sprawę z tego co widział, 
czuł i myślał Forównywał siebie do ptaka, któr 
do lotu dojrzał ; wprzód już tęsknił dą tych świa. 
tów, które Przeczuwał, których krawędź malutką 
Z gniazda Swego widział — ; nareszcie wyle- 
ciał, — Przesiąkły Jeszcze 
macierzystym, mie miał 
Marzeniem I myslą, więc wyleciawszy, usiadł na 
najbliższem drzewie, niepewny lotu i kierunkuł 
Dziś się wyzwolił, ale żył jeszcze tradycją i ży, 


ciem rodzinnem, 


„na wskróś pokarmem 
siły pędzić za własnem 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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We Lwowie Sobota 24. Stycznia 1591. 
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Walny wiec w Poznaniu. 


„Jak to czytelnicy nasi wiedzą z przytoczo- 
nycu przez nas z pisma poznańskich ogloszen i 
odezw. zwołany był do stolicy księstwa na $l. 
bm. wiece w alny dla cmówienia kilku spraw. 
na porządku dziennym publicystycznej dyskusji 
stojących, pomiędzy innemi kwestji przywrócenia 
zakonu OO. Jezuitów. Otóż ze sprawozdań. za- 
wartych w prasie poznańskiej okazuje się, że 
dzieki tsiłowaniom patrjotjeznej części społeczeń- 
stwa, wiec nie przybrał charakteru manifestacji 
klerykalnej, czego można się było obawiać, 
lecz stał się manifestacją szczerze narodo- 
wą. protestem przeciwko ustawom wy- 
Jątkowym, stosowanym wzaborze p ru- 
skim. Patron Kółek włościańskich, p. Maksy- 
miljan Jackowski, zagaił wiec krótką przemo: 
wą, poczem wybrano na przewodniczącego Ka- 
zimierz Chłapowskiego z Kopaszewa, na- 
stepnie zas wiec przystąpił do Pierwszego pun- 
kta programu, przywrócenia Jezuitów. 

ń W sprawie te! przemawiali ks. Kaubowicz 
i dr GChłapowski, kreśląc w krótkości histo- 
rję walki kulturnej i ustaw wyjątkowych. Szcze. 
gólnie oklaskiwa1) te wywody Chłapowskiego, w 
których wykazywał krzywdę, wyrządzoną wyda- 
iemem zakonów i innemi ustawami wyjątkowemi 
całemu społeczeństwu polskiemu, kościołowi i je- 
dnostkom, 

. Wiec uchwalił w sprawie tej następującą pe- 
tycję do parlamentu: ; i 

Wysoki parlament u 
o przychylenie się 
dra Windthorsta, 
wrócenia zakonu 
wnych kongregacyj. Niżej podpisani wy- 
chodzą z tej zasady, że prawo z roku 1872 wy- 
kraczą przeciw idei konstytucyjnej, znosząc kar- 
dynalną zasadę równości w obec prawa, a gwał- 
ci dalej zasady wolności kościoła. Po zniesienia 
ustawy przeciw socjalistom, w którym te 
fakcie widzimy opuszczenie niemoralnego a bez- 
skutecznego systemu praw wyjątkowych, przy- 
wrócenie zakonu jest w naszem położeniu konie- 
cznem, żeby uzyskać nową pomoc wobec 
żywiołów przewrotu Pomoc ta tembardziej 
a nas jest potrzebną, gdzie szeregi naszego du- 
chowieństwa walką kulturną tak bardze przerze- 
dzone zostały. 

W sprawie szkolnej, po przemówieniu 
dra Dziembowskiego, uchwalono następu- 
jące rezolucje : 

Obywatele W. Ks. Poznańskiego, zebrani na 
walnym wiecu w Poznaniu na dniu 21. stycznia 
1891 r., ofwiadczają : 

1. że język ojczysty, 
dowy w szkołach, jest jedyn 
środkiem należytego kszt 
umysłowego dziecka ; 

2. że nauka rehgji, 
mowie wykładana, wpł 
rozwój religijny i moraln 

3 że tylko szkoły 
mię, iż dziecko otrzyma 
wanie w ducha wyznania. 

1 wyrażają to przekon 

że posłowie 


praszają niżej podpisaui 
do wniosku posła 
żądającego przy- 
Jezitów i pokre- 


jako w ykła- 
y m odpowiednim 
ałcenią Się i rozwoju 


w ojczystej tylko 
ynat może korzystnie na 
y dziecka; 
wyznaniowe dają rekoj- 
wykształcenie i wycie 
do którego należy: 
€ anie : kim przy 
3 nasi w sejmie s 
wymienionych powyżej i -Aa mozliwych za- 
eT y2.2) LIES 
e „<a 
z4 o t asze 
strony wszelkimi: Aktai tegalnym: praw nar 
szych w tej mierze dos odzić będziemy. 
W reszcie ar socjalistye ai, 
k ~- ar. Kantec ? | 
M 33 kiego, uchwalone 
1 Walny wiec poznański potępia naj- 


DA OE CZEK" OCZ ZOT TEE ROTY aaea E TZ 


Siła młodzieńcza, siła życia, czynu, popy- 
chała „go naprzód, pokazując i nęcąc na pół 
przymglenymi obrazy. Ramiona myśli rozchylały 
mu się tak szeroko, że nie tylko Świat cały, ale 
wszystko niewiadome gotów był w obiecją su 
przytalić. Tęsknił, rwał się do niewiado 

nieznanego świala i dotknąwszy sje nik e 
że się go dotknął. Owe dotknięcie sie 
ślenie go wprawiło. Otaczały r6 
z ławy szkolnej, ale rzeczywi: 
stawiały się mu obrazy 

południowem słońcem, na 5 
obrazy pełne ruch] 
stów — wi 


utonął spo 


roje 
ego i 
ne wierzył, 
Się w zamy* 
Już nie marsala 
stość życia. FAB 
oświetlone ; „A 
tepow M PZramy;, 
lwości, życia, dęte i kontra- 
ie mimowclnie wpsłagć SĘ w Lie i 
jrzeniem. 

loczął po kolei przys fy*2t przed oczy 
postacie, niedawno widaispa Etóre mu w pamięci 
odcisnęły się. Z jeduej słrony rysowała się pię- 
kna, pełna chrześcjąśgkiej pokory, postać ojca 
Łukasza, |tóry skrofimością swoją. ubóstwem i 
miłością przypominać owy ch nadjordańskich i ge- 
nezareckich rybaków, opowiadających słowo bo- 
że tak, jak © opali; a drugiej -- Wysuwała się 
postać ojeą Kaiasantego, ksiedza bałaguły, z 


J 
markach, © szacherkach na konie. W głębi, W! 
dali tzgo obr:zu 1 perspektywy, wywołanej wis- 
sną myśe, migały przed nim snmiaste waa} Te- | 
orban Vitesta, przesuwała się od jednego dor 
drugio. pańska, wyniosła postać złotokrodego ` 
Emira, do słońca połyskiwał jego złoto papnzi 
kontasz... i coś więcej, więcej... Jednem słowem, 
o szarym zmroku zaroiło się tam gdzie eprócz 
p Tomasza nie było nikogo. . 

W tem pośród ciszy, przerywanej tylko cho- 
dzeniem po haji Padi dis a SE cdi. 
dotknął i drzwi z lekka odchylił. 

— A panicz jesrcze nie spią? = odezwał l 
się głos z za drzwi. f 

— Nię... BB 

— Chciałem: buty zabrać dg oczyszczenia... 
— Dobrze pryjacielu. h 
Był to Mikołaj, który w chsqilach wolnych 
lokajską służbę na plebauji pełnić. 


dma:-- 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 
Drobne ogloszenia po L'/, cent 


podkaszną fowerendą, z ba:ogiem wręku, smaga: | 
ącego zawfięcie konika, myślącego tylko o jam į 


PET. e — 1 zma u e” 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wezlwowie: 

ro Administracji ik e W 

liesba G i 21 Pinia ONZ ` plae Marjarki, 

p Haaser: s SEN żę. a : we Wiedzisu 

i stein et Vogler (Otto Maass) 3 EE A 

F. AE A A. Oppelik; Rudolf No dy 

AA reje i Kolonji: Haasenstcin et Vogler ji G ny 

DTR Pena ran: Karoly et Liebmann. W Wan 
szawie: Reiebmann i W Pine 

Roe des sainta e. A Paryżu: ©. Adam, 

foszenin przyjmuje się zą 


wiersza drobnym | am. 6 ostów od jednego 


em (petit) 
ct. od wierwszą. 


a od wyrazu. Pomieszkania, 


sklepy po I ct. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


cnergiezniej wszelkie zasady i 
wania socjalistyczne. 
alny wiec poznański oświadcza, że je- 


kno- 


| 
| 


dynym ratunkiem przed niebezpieczeństwem 50- 
cjalnem, Jest szerzenie i budzenie zas d elir'e- 
ścjańskich. 


3. Równocześnie walny wiece poznański zale- 
ca odprawianie wieców, zakładanie stowarzyszeń 
1 bractw w którychby słowem i pismem zasady 
socjalistyczne zbijano. Pisma lndowe powinny 
stać czujnie na straży czystości naszych zasad i 
przekonań. a ponieważ Źródło socjalizmu tkwł 
także częściowo w błędnem prawodawstwie. 
przeto wzywamy posłów naszych, ażeby nad 


zmianą i ulepszeniem tej prawodawstwa 
pracowali 


W końcu uchwalił wiec wysłać telegram do 
papieża, w którym doniesiono stolicy apostolskiej - 
o odbytym wiecu z prośbą o błogosławieństwo 
dla rozpoczętej sprawy. 

Telegram ten opiewa: Viri Poloni catholic 
Archidioetesum Gruesnensis et Posnaniensis in eg 
mitis Fosnaniane congregati, ut emittant supplicia 
vota ad gubernium de reditu in patriam Societa 
tis Jesu ipsique affinium religiosarum familiarum, 
ut deliberent de necessitate instituendae juventa- 
tis in lingua vernacula methode catholico, a£ vi 
deaat, quae sint udhibenda remedia, ne socialista- 
rum secta et hanc invehatur regionem. ad pedes 


Sanctifatis Tuae provoluti benedictionem Tuam 
humillime expostulant. 


Dyplomata rosyjski o stosunku 
obecnym Rosji d: Polski. 


Od kilku lat -— jak wiadomo — cale dzien- 
nikarstwo paryskie „moskaluje* ustawicznie, prze- 


+ taaa sh ipt luhniina WIE rnrn A fEsnunei r 


„petersburgską” sił * 
ż społeczeństwo fran- © 
i i pBzy 37 2 
punkcie 

aj 
P 


spółu 

łem nawet najwybitriejszych osobi urzçdo- 
wych — jak gdyby konwencja militarna pomię- 
dzy Rosją a Francia była już faktem i lada. Z 
dzień misno Niemecm wojnę wypowiedzjeł,_ p” 
Na te zjawiska chorobliwe i menaturałe 
patrzymy niemal codzień. A że one są chorobli - 
we, wywoływane jedynie tkscytacją nerwoną, W. 
jakiej myśl rewanżu i odbioru Alzacji utezą 
naró.! francuski, tego dowodem prze 
cym jest świeżo werdykt naczelnego 
paryskiego, uwalniający Labruy«re'a za wrecja| 
mo daną przezeń Padlewskiemu pomoc do 


ucieczki. Był to ge strony iiatadorów Tosigdy 
francuskiej krok poważny, rozumny i trzeźwy, 
który wprawdzia wylał kubeł zunrej wody na 
głow, i i rusofilizmem tumów. ZAWATO- 

4 w obec sądów p iomności gołność 


repub'iki. > W róggmy 


ią tue instynkta III. 
i dziś prasy (aj 


pak do „moskaluiacaża 
iej -= l ainjącej 

4 Owoż na czoło pism skich, atrzę mają: 
cych stałą a o bazada ia dla. niej 
Spraw caratu, wysunął się ed niejakiego czasu 
Matin i zakasowuje z kretesem nawet owo tra- 
© Ama ga Figaro, które od dawien 
awna używało miana organu arystokracji 2 
burskiej. Lecz Matin 5 zbyt s peton 
ubierać się togę, aby miał wśród czyć r 
swoich szerzyć sym 
mocą długich re 
skandalach 
SETY: GE 


nadnewski 


"YTY PE 1 p 
T 1. Ło 
20 + 
b + 
S0 


; Ą ciemności dało 
Językiem. Mikołaj »e 28 

Swoje niczadowałagje, 89 chwil: 
wu się odezwał! 


cmoknienie 
wyrażał zwykłe 
e milczenia zng 


p” g paniczą ciemno ., a Í 
|" man. - — odrzagi Padura. zi 
eS Klechże Imi ją panies Aly a ja Późdę do 4 
1 Ognia w ydmucka ni. E 
F Zabrał więc świecą 4 wyszedł. Owo wydma- zj 
chiwanie ognia polegał 8% tem, że do rosżarso- & 
nych węgli przyki dało Się skałkę sosnową, któ: 


ra od dmuchania aapelała się ; służyła 
d>? zapalenia świecy. Po łuższej PE 
Mikołaj ze światłem. postawi} ¿wios a stoliku 
ściągnął paniczowi buty i wyk 
Padura rozciągnął się jąjęliługi na łóżku i Ś 
książkę do ręki ujął — był e tomik Poezyj AL | 
j Mickiewicza W Krzemienąg go jeszcze zdobył $ 
w Krzemieńcu nauczył zigłha pamięć — i odtąd 
z tym tomikiem Poezji wie aFZStawał się. Są me- 
lodja, które, wpadiszy ga”iuszy człowieka 
SE. na viek on Się wyrugowm 
daśa a przy |każdgjPPOSobności zawas wracają 
y pamięci, zawg ŚWieże, zawsze najmiisze. 
Taką melodiją p dla Padury i 
coraz bard 


z koszował się. Coś ta 
że m 

wał ogo p" nutę nieznaną p 
ce chwytaąła, ile 


Fal nowggi 
WTA go za razy į ; 
Zmaiazł ta nieznany przedtem wła — ra 
manty czy — ne Umiał go sf wać, oaf 
tylko j znaczenie | to wiaġná pra wialo 
tyczzą kosz. Mickiewicz genylił pozio 
rąbek fi?Muiczej zasłony jjpokazał 1W ił nowy, 
innygffromieniony poegi pozbawioną sztywno 
ści ffwiat ten i pogsją rozkołyzały go, r 
„Bapoiły napół fanatycznem pra 
płnily „żądzą motu, żądzą cierpieże ziły 
A niejasny,  wecglilone, nien ązuwsze tęsknoty 
1133 i rZ 
życia 704 w omerzeniu o zglłu, pragas 


g > 


4 m4 


e 


j 
| 
| 


X ra 


w 


j 


SE 


„ało się w każdym dniu ba 


„państwa 


zresztą — (0 czem sam zapewnia) — ko- 
akad e w szeregach dyplomacji pee 
skiej, którym bardziej do twarzy są arty aly 
natury politycznej, aniżeli opisy tualet i Ra 
tów miljonerek kaukaskich. Z takim też elabor 


iti iutui i atin. 
tem de la haute politigue debiutuje świeżo e" 
Tytuł jego szumny i długi, choć artykuł a 


rótki i zagadkowy! .Russie et Pologne. — 
F de E exterieure de la peen e 
Pologne.— Eloignement de T influence | e 8 = 
Les projets de M. de Bismarck sur « gee, 
Attitude aupoint de vue religieuz. — Union 
slave.“ A "A 
Po wyszczególnieniu tylu a swej ko 
respondencji, która smiało starczyłaby na sporą 
broszurę polityczną, antor wywiązuje się ze swe- 
go zadania półgębkiem: Posłuchajmy, co pisze : 
g. C. poies gar nie lubi manifestacyj gło- 
inych i można twierdzić, że uważa je jako nie” 
zebnie koropromitujące. Niemniej atoli kieru- 
jąc gkonsolidowaniem środków obrony kraju, 
y zj gaej strony do usunięcia Niemców o 
wszelkiego wpływu w Rosji. z innej a 28H 
y do tego, aby panowanie FoSyJS ie s 
rdziej Sympa- 
h, gdzieby mogła 
Wszystko to atoli 
roztropnością i 


tyczne (?!) w tych krajac 
istnieć tendencja ku Niemcom. 
przeprowadza oi Z wielką 
i rożności r i 
- TE pł Bismark i pewni dyplo- 
aci niemieccy jego szkoły, Marzy li o tem, aby 
„między Rosją a Niemcam! utworzyć pod pono: 
waniem księcia niemieckiego | pahetwo aape 5 
głe, jakkolwiek zależne od niemieckiej polityki 
wa Polska była oczywiście wskazaną 
do zaj cia takiego stanowiska. Według 
tej kombinacji, Rosja miała być pod AE 
handlowym odepchniętą ku Azji, gdzieby musiała 
wyłącznie szukać swych targowisk. Jeden z pio. 
żąt domu austrjackiego pay Ę +) sie ke 
en nowy tron — wy, 
ad i bz tylko wasalem Niemioai. 
Spiesznie zrozumiano w Rosji, jak ważną 
carów jest rzeczą, przeszkodzić urze- 


| czywistnieniu takich planów i rzeczywiście ta- 


17 


| npatyczne nawiązt] 
ZU) Watykanem a 


e LWOWIE, MICRA JAJIRNOWSRUEI.|S. 


( 


3 
3 


rosyjskiej obecnie 


3 ; lityki 
jemnica polityki zza Z jednej strony 


łównie spoe ny 
M o to, aby sia zwolnić o ile możności 
z wpływów niemieckich, które wzięły bardzo 
górę w sferach administracyjnych rządowych. 
Skobelew mógł powiedzieć w r. 1563 nie ścią- 
gnąwsay na sie ie tylko napomnienie dyseypli* 
narne: „U nas — my nic jesteśmy u siebie. Cu- 
Śdzoaiemiec jest wszędzie... Ten cudzoziemiec, 
ten intrygant, ten nieprzyjaciel niebezpieczny dla 
Kosji i dla Słowian — ja go nazwę. To jest ten, 
który mówi Drang nach Osten. Znacie go wszy” 
scy — to Niemiec.* Słowa powyższe wyrażały 


tosj j j poło- 

nczucia wielu Rosjan — nawet najwyżej PO" 
żonych. Ztąd dążność wyraźna, h nie Nü y 
6 więcej Niemców i nie dozwalać im 

K È ysłem, wszelkiemi przedsiębiorstwami 


"i dawać uczuć ich wyższość cywilizacyjną nawet 


‘w wychowaniu publicznem. 


b 


l Stanowisko Rosji wobec Polski znacznie się 
zmodyfikowało (!'). Od kilku lat Rosjanie są dla 
Polaków o wicle uprzejmiejsi; odznaczają ich 
różnymi zaszczytami; zaznaczają z taktem i 
uprzejmością staranie, aby żyć z nimi w dobrem 
porozumieniu, io ile tylko oni choć trochę dobrej 
woli okażą -- ponieważ wielu Polaków jest uspo- 
sobionych Bięghetoie dla Niemców — skutek tych 
i AS rawdopo zm m - m 
pac > w Petershargu, że jedną z głó- 
eh przeszkód stanowczego zbliżenia się Po- 
zków o Rosjan, była dotąd kwestja religijna. 
Kilkakrotnie też wysyłano w ostatnich czasach 


i iętej -- a w tej chwili 
dyplomatów do Stolicy świę A się Ts ton dM 


Petersburgiem. 


można — kończy ów dyplomata —— wę 
wsżnych miesków co do pokcja 
jakiego. Należy jednak naznaczyć to p A 
sowanie dyplomatyczne Rosji, że równoczė 
inie, kiedy się tam zajmują organizacją sił woj: 
skowych — dokładają starań, aby wszelkimi 
możliwymi sposobami (!!!) obudzić sympatjc w 
prowinajach polskich, i odciągnąć tem samem 
upysły vd wpływu niemieckiego. Car prowa- 
dyi sam tę akcję z największą roztro- 
pnością, zie z niezłomną stałością.* 
Ktoby się tego domyślił — ktoby to przy- 
puszczał ? — zauważa słusznie Czas, przytaczając 
rBmaież tę korespondencję — a jednak elaborat 
ten nomi ma wszystkie znamiona jeśli nie 
dobryc macyj o prawdziwym stanie rzeczy 
w krajach pełakich, to inspiracyj o pewnych 
dążnościach w wysokich sferach pe- 
tersburs kich. Jaki cel puszczenia takiego 
ballon d'essai w dzienniku francuskim — czy dla 
opinii francuskiej, która 0 Folsee dzik zapomnia- 
ła, czy dla Niemiec, aby !m przypomnieć możli- 
wość porozumienia z Polakam!, Czy wreszcie... dla 
Polal:ów ? 


* 


Emigracja do Brazyjj!. 
Mieszkaniec Łodzi. D., otrzymał nie- 


- Bop syna, który z rodziną 
dawno nastepujacy list od Yna ton, drukowany 


wyemigrował do Brazylji. ń m. 

s: Dziennika Łódskim, komi w streszczemru jak 

następuje : , ? , 
„okręt, który mas zabrał, nazywa SIę n We- 


zyr“ i zostaj 
tera. Naładowano 
wzgłędu na to, 


e pod dowództwem kapitana Win- 
nas, jak  nierogaciznę. DEE 
że statek ów nie był na taką 
znaczną liczbę podróżnych bud, wany., Po obli- 
czeniu okazało się, że EMIgTANtÓW w III. klasie 
jedzie przeszło 1.700. Gdy, byliśmy już na peł- 
nem morzu. pomiędzy podróżnymi rozeszła się 
wieść, że okręt nie wytrzyma takiego ogromne- 
ładunku i zatonie. Powstał Strach paniczny, 
Bio długo nie mogły zażegnać, nawet przy. 
sięgi majtków. Oczekiwano co CA katastrofy 
i w iętogie okręt nie wzbudzał zaufania. $ 
był, połmemy i nadgniły, choć pokaźne prezen: 
tował się na wewnątrz. Bywalcy tacy. J? b 
handlowi, którzy maz odwidzali z |. klasy. Lat 
wili się niejednokrotnie lekkomyślności przedsię- 
biorców; sami drżeli na widok zachmurzonego 
nieba. Wesołe jednak okrzyki załogi okrętowej 
i śmiała mina oficerów uspakajał o czę” 
wzburzone umysły i dodawały ctuchy watp'a 
cym. Ponieważ byliśmy tak Ściśnięci, że ledwie 
ruszać się mogliśmy, gdy PrZYSzły ataki choro” 
by morskiej, cała sala zanieczyścia siędo obrzy” 
dzenia, a Podróżni, nie mogać ustać ną nogach. 
padali na podłogę i tarzali SIę „W kale, dopóki 
nie oprzytomnieli Nim zrobiono jaki taki porza- 
dek, wstrętny 0d0T strasznie dokuczał. Niczem 
to jednak hyio w poréwnaniu z traktowaniem, 
jakiego dznawali podróżni ze strony władzy o 
kiętowej. Kapitan, a z nim cała falanga podko- 
mondnych, byli prawdziwymi  barbarzyścami. 


p" == 


= 


wj * | 


logos m Pines ** 
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Karali byle za co, a ludzi z 1II. klasy uważali 
za niewolników. 


Nie mogę opisać tych strasznych scen, 
jakim przypatrywałem się podczas naszej po 
dróży, ale mogę wam opowiedzieć, że chyba 


piekło z potępieńcami tak wygląda, jak okręt 
nasz, napełniony wychodźcami. Po przebyciu 
choroby, nastał wielki brak apetytu; wszyscy 
od strawy odwracali głowy, i kilku dni było 
potrzeba, nim żołądki nasze przyszły do równo- 
wagi. Jadło nam dawano niesmaczne, słodkawe, 
lub gorzkawo-słone. Mieliśmy apetyt na potrawy 
z kwaśnemi przyprawami, lecz nam takich nie 
dawano. Ten tylko, kto miał pieniądze, opłaca- 
jąc się kucharzom, dostawał po naparstku octu, 
choć kapitan surowo zabraniał takiej sprzedaży. 
Rano rozdawano nam kawę bez mleka, lecz 
smak jej był obrzydliwy ; _ bardzo więc dużo 
osób śniadania zazwyczaj nie jadało. Najtrudniej 
było o gorącą wodę słodką. Całe gromady iudzı 
obiegały kran, do którego „chcąc Eh Się, 
trzeba było używać pięści i łokci. Misji | j po- 
dejmowali się najczęściej silni , mężcz ie l e 
odbyło sie przytem bez bójek, i niej w Z Na 
kwartę wody za kilka guzów, a nawet dr zła- 
mane żebro. Gdy hałas wzmagał Eb c iegał 
oficer okrętowy z kilku majtkami i krzycząc a 
rożąe, zażegnywał burzę. Najbardziej dobijali 
ER f A odę gorącą włościanie, którzy nienasy- 
ceni porcją śniadania, jaką wydawano, przyrzii- 
dzali sobie wodziankę, którą jedli codziennie. 
O godzinie ł}2. w ołudnie wydawano nam 
obiad. Gdy siłą nie 0 ebrano  poreji obiadowej 
w porę, to po przeznaczonym na to czasie, do- 
stawalismy prawdziwe pomyje. Kucharzom czę- 
sto zabrakło jedzenia, więc aby dać zupę, którą 
obowiązkowo musiał otrzymać każdy podróżny, 
popłókiwano kotły wodą gorącą, i tej miarkę 
ludzie otrzymywali do spożycia. Na drugą po- 
trawę do obiadu dostawaliśmy mięso. Boże miło- 
sierny, jakie to było mięso! Sadło samo, albo 
tak twarde i słone, że zaledwie przełknąć je 
mogliśmy, pomimo głodu. 
Gdy już za nadto dokuczały nam robaki, 
z nieczystości wylęgłe, odor zaś i zaduch przy- 
prawiały o zawrot głowy, nieoszacowany P- G. 
wystarał się o osobną kajutę, w której oczyści- 
liśmy się z robactwa i brudu, a PNIA 
często nasze lokum, uczyniliśmy je = Bl 
Po 9 dniach podróży, okręt pop steki Pal 
przez dzień cały U wyspy Mszp 7 


| i trywano gó, reparowano, 
Palma“ (2), gdzie E wodę słodką, tudzież 


zaopatry wang a podróżnych chciało choć przez 
ki RAZA ląd pod nogami, kapitan jednak 
Bić wolił wysiąść z okrętu. Postawieni 


za nie nie poź e: . > td 
ży marynarze czujnie pilnowali wyjść 
EE i : arze podjezdżali 


stkich na pokładzie. Wyspi j 
Be ass na lodziach z owocami, które bylibyśmy 
chętnie nabywali, lecz kapitan „natychje i ka- 
zał wszystkim owocarzom oddalić się rj 
pomimo głośnego narzekania podróżnych fa Rom 
dzieci. Zmewu wypłyneliśmy na DAP aaan 
Ogarnęła nas dziwna apatja, a s i as 
swoich nie pozwoliły nam myśleć 0 p 
pae domiono podróżnych, że popan 
będzie szczepienie ospy in mraint cję 
dującym się na okręcie. Wieść ig P ER A 
ke J nia i poddano się operacji bez Oporu, a na 
c z ewną ochotą, gdyż sami podróżni bali się 
kę jak ognia. Na różne choroby, prócz mor- 
A zapadło na naszym PE... 
szezególniej dzieci silnie Hody żę o ktor 
okretowy nie mógł podołać Et pracy = 
wiele też osób zupełnie nie zna A o ly ady le- 
karskiej. Z chorych umarło 1-ro dzieci; pocho- 
wano Je m zy sztająa Pa rę, gda 

orza, Od tyiiej Ka, 

GE Być st = pymyę Poou 
trupy pocichu, aby mie w woły w oki racyj, 
W szesnastym dniu po róży przybyu p pod 
równik. Na szczęście było śię ipe marno, 
skutkiem tego ciepło dochodziło tylko do B8*Q, 
W dwudziestym drugim dniu podróży Bo a 
samego rana, radość zawitała na rc” | 8 laleka 
widzieliśmy już ziemię, cel naszej po x A wy- 
sokie góry zielone, na których tle w p = 

ało się malownicze Rio-Janeiro. iestety ! 
m lzień cały karano nam czekać na zie- 
jeszcze Nazajutrz * wysiedliśmy w prp st: 
prędko przekonaliśmy się: STOSIE tylko Sm 

~ sœ katusze nē . 

PO. BO ny podziękować Bogu, że 
nas oswobodził z tego piekła Sic, WA 
akować się w drogę. Noc zapada "Wskasdci 
głodni i zmęczeni szukali asap sa oddt 
nara wielką szopę, do której mie rze e 
na wieczerzę. Nie puszczono nas je LE W 
dnie, otoczyli nas sznurem pachołkowie, h > 
jak więźniów, 
Niektórzy mie 


jeni w karabiny i pod konwojem, 
pro vadzili do rzekomej jadalni. 


ich, bijąc w plecy kolbami, lub pięścią zadając 
razy. Bardzo mało spotkaliśmy ludzi rozumieją: 
cych po niemiecku, lub angielsku; prawie wszy- 
scy, którzy dotąd mieli z nami do czynienia w 
Brazylji, mówili po portugalsku. Dopiero, gdy 
zaczęliśmy wchodzić do szopy, u.zędnik jakiś 
wypytywał się każdegu kolejno po niemiecku o 


chce się udać ? 
umiał odpowiedzieć, każdy jednak pragnął u- 
wolnić się ze szponów, w jakich go dotąd los 
trzymał, wymieniał pierwszą lepszą nazwę miej- 
scowości, najczęściej tę, jaką usłyszał od poprze- 
dniego wychodźey. Pozostawszy na miejscu, nie- 
którzy od razu | lity się stali kal ERĄ: 1 
śmierci. Po opisaniu nas wszystkich, o b, 0 SiĘ, 
że partja emigrantów liczy +4 tysiace o-o, prze. 
e dowości włoskiej, niemieckiej, pol- 
ważnie narodowości włoskicj, I hakie LEE 
skiej, francuskiej, szwedzkiej, hiszpa a A Ą 
oijskiej. Obwieszczono nam, że pozojća adejdzie 
wyspie dla wypoczynku, dopóki m 4 SE na 
rozporządzenie Z Rio Janeiro o wysłaniu 
miejsca przeznaczenia." 3 
ących sło- 


p. Adolf Dygasiński w następuj kolonij 


Wael, opisuje wizytę swoją w jednej z 
wychodźców polskich w Brazylji: PR 


„© być tydzień w Ameryce i 
wej mQosyć yć tydzień y né lizje: 


łem do jakiegoś człowieka. który 

A ten zdjął czapkę. A 
w parę minut b,łem tak oble- 
że koń mój kroku zrobić nic 


w przeciągu pół go iny.. i 
Powiedziałem imh żę przyjeżdżam Z wizytą 

do nich z Warszawy" aby zobaczyć, ja% się 

mają Dopiero jęki, rozpaczę, krzyki i płacze |... 


m4 - mówmy mA" 


Lwowie, ui. Halicka 1. 13, 


w PpYcorze * nu I. piętrne. 


Pr | 


mieli sił stąpać, tak byli znażeni, popędzano więc ; 
! wprost do Pola. gdzie drug 


Į ni z zek cDi 
któryby "pakładał n paste „Showjąctk " Draai 
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| nałeżytości uwolnił, uzas 


| 
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~T T Wawa WANE 


potem nieomylnie rozpoznaw 
nomis ka. 
E :l1 będzie pochwalony Jezus Chry- 
. — rz 


, Wieczór z tańcami, który 


rażenia, ile tułez popłynęło 


« vator 


imię, nazwisko, wiek, skąd pochodzi i gdzie ' 
Na to ostatnie pytanie nikt nie 


DZIENNIK POLSKI s dnia *4 Btycznia 1801. 


o 


Na wspomnienie kraju, „ludzie rzucają się „do 
mnie jak szaleni, przeklinają chwilę, w której 
opuścili ojezyznę, « złorzeczą ajentom, „doradcom 
— słowem, mam przed sobą scenę, której sło- 
wami nie jestem w stanie oddać... 

— Jak pan wróci, niech pan da znać od 
Józefa Szczepańskiego Adamowi Szczepańskiemu 
w Drogiszkach przez Miawę, żeby się tu nie 
ważył przybywać ; niech go Matka Boska broni! 
— woła jeden. 

„ — Panie, panie, 
dò proboszeza ks. O 
Izbica; niech powie 


zlituj się nademną, napisz 
ciechowskiego w Orlu, stacja 
ludziom od e Rutkow- 
kiego i iguacego Hernackiego, od Augustyna 
Nowaka, Antoniego Więckowskiego. i dh 
żeśmy strasznie nieszczęśliwi! Żyjemy, jak zwie- 
rzęta, w lasach, ani ludzi, ani kościoła ! 

— Całe życie służyć będę darmo! — wola 
jakiś chłop szpakowaty: „sle tęgi jeszcze — a 
niech kości złożę na swoim cmentarzu. 

W ekstazie dziwnej jakiejś tłoczą mi się do 
rąk, do nóg, do szyb Pie mogę sobie dać rady 
z rozżalonymi i nieszczęśliwy ża ludźmi, ; 
Panie, dzieci m „wymarły ! — woła ja- 
kaś kobieta, która, W ™9Jsce oczu, ma tylko 

A oły. i 
a Li, Stasia Gołe — wykrzykuje ktos znów. 
— Niech pan da znać 80 RER przez Mławę 
do Jana Szczepkowsk!8* hi rata Leona. | 

Tu znów an dan osk CHZERAKIO mnie 
przez tłum i woła: 

— Z nieba cić 
napisz odemnie 80 
Drobinie, opowiedz 
dzy |... — Mój Boże. 

Nic skończyłby? 
błagań, zaklęć, które 
szczęśliwych..." 


A" 


Z trybunału administracyjnego. 
Wiedeń 21. stycznia, 


RE „ przed trybunałem administra- 
* A „a > zawie kM Brodów, przeciw 
ministerstwu spraw age 6 o zwrot należy- 
tości w kwocie 1593 franków D contymów, za utrzy- 
mywanie ubogiej opłąkanej Ettli Lei Weitzmann W 
szpitalach francuskich i odstawienie takowej aż do 
granicy. 
` Sprawa ta jest za5a 
gólną uwagę gmin interes 
Obłąkaną Etila De? 


tu Pan zesłał, mój panie, 

proboszcza Smoleńskiego w 

mu 0 naszej strasznej ne- 
mój Boże! 

wyliczać wszystkich prośb, 
wyszły z ust tych nic- 


dniczą i zasługuje na szeze- 
owanych. 
Weitzmann z domu Marer, 
oo we Francji utrzymywaua 


; 6 «ro 
jackiego Z% isterstwo spraw wewnętrznych 
są p je miasta Brodów, jak 
eleciło M (pm 7, JAKO 
; E inete grli Lei Weitzmann, aby te 
ciła rządowi francuskiemu, 
eniu wniosła gmina miastą 


Puli mania da 
Brodów załaletae o Ary upała pomi eco Do 
rozprawy, która się dzisiaj w tej PEM odbyła pod 
przewodnictwem hr. Belerede80: i w aa EE 
sta adwokąt tutejszy dr- | din: k ea 
zaś ministerstwa raea gokcyJnI E A ose. T w ępca 
miasta Brodów dr. Kornfelt a * mad, wc Ma 
nie ma wcale traktatu miedzy ROR 2 sieją, 


gdyby nawet wzajemność 


tych usleżytości, że jedno pależytości istniała, koszta 


taka co do zwrotu tych w pierwszej linii 
te musiał: oszon? e Se linji przez 
aA En reh =, glnie a który wedle 
ustaw państwowych i BOOT akida k mii każ 
szta utrzymania oblakany®! R - ia ATAK 
Natomiast zastępca mipiste"* zgledu 4 zab T 
żądał odrzucenia zażalenia ST aha alan i 
istniejącej wzajemności międz) on i F a >P 

wedle ustawy o swoj az07940!®» ponoszenie tye 
szłów cięż inie. ; sai i . 
WWO 02 
bunał administracyjny IE et ah z Modni 
ee ministerstwa 4 y od obowiązku zwrócenia 
„ Kornfelda miasto BIO z j„jąc wyrok ten w powo- 
awdzie istnieje wzajemność 
o do zwrotu tych należy- 
zymania obłąkanych w za- 
a kraju, i że zatem gmina 
tych kosztów uwolnioną 


dach głównie tem, że 
między Fraucją a Anstrjè 
tości, że jednak koszta ™ 
kładach leczniezych ciężą 
od obowiązku ponoszenie 
ye musi. 


aaas 


= 
KRONIKA. 
Areyksiężna Marja Im. 


Wiadomości z gwori: . „koieżni 3 
makulata, na. jode! , pY Kaiqänie zki Marji 
Antoniny |mmakująty, której ZWŁOKI złożone przej 


` ogrzebu córki poj 
aru dniami we Więgnitt, RO 2, „Pojechał: 
p a jej córka, Marja eresa, 


+ H T 
leży śmiertelnie chora 


żona arcyks. Karola 44 
na ostre zapalenie przępo0)* 

Wiadomości opise.. A Met Leopold Sal- 
wczoraj po porodni aiem kurjerskim 
powrócił z Wiednia'do LWO hr. Łosie 

Nekrologja. Ursu ” g 4 br. Gole- 
jewska, zmarła pyegdaj, , „Południe w naszem 
mieście. Pogrzeb odhęgzie się "ls o godz. 11. przed 
południem. l 

Kalendarz. Sobota (24): Tmoteaszą B. Wsohéd 
słońca o godzinie 7, „gin uł +b, zachód o godzinie 4, 
minut 40. 4 ki. Wol 

Kalend. jwski- Wolno polować 1% 
kozły (rogacze), Fl E wodne i błotne à ogólności, 
dropie, pardwy, pąłanj*, UOPAŻWy, głonki, jo 
rząbki. cietrzewie, głyszeć: lisy i zająca, 

„ Z życia towarzyskie80- Dnia 5. Intego odbe 
dzie się w Czerniowyach, SUP P. Jana Tabor) 
właściciela dóbr a Repużym e Z panną Doris KO 
czyńską, eó rką zmarłego niedawno gp. Albina 
Koczyńskiego. 4> 5 
Przemyślu odbędzie SIĘ W Sobotę q, 24. bm- 


m mn 


ślub pam „ Smutnównej, córki tamtej: 
y Eugenji >= wię ı córki tam! 

. adw, kraj, p. w Fryderyka Smutnego, z p. Józefem 

Ta rn awskim. ausk ultantem sądowym w Sądowej 


Wiszni, 

Wiadomości karmawałowe. W szeregu zabaw 
żabowiedzianych na Komiec tegoroeznego karnawału 
jedno z wybitnych miejse zajmie niewątpliwie wielki 
urządza Czytelnia akade- 
micka w dniu 5. lutego w salach kasyna miejskiego- 
Protektorat tego wieczoru raczyły przyjąć panie: 
Abrahumową Władysławowa, Janowiczowa Aleksan- 


! drowa, Marehwicka Zdzisławrowa, Piętakowa Ieouar- 


a 4 
b 


(igacy ib) Meara 


dowa i Tillową ppnestowa Komitet zaniechawszy do- 
ty chczasowego awyczaju ogłaszania zbyt wielkiej listy 
gospodyń. prosił pspbiście bardzo wiele pań, które 
przyszekły poprze% starania komitetu. To też nie 
ulega, wątpliwości, żę zabawa ta wypadnie doskonale- 


i —_ 
p ków + TA Em, Wo -4 


r CN 


Pogrzeh śp. Władysława hr. Wolańskiego od- 
był się wczoraj o godzinie 10 rano. Zwłoki przewie- 
zione zostały z domu pod 1. 24. ul. Zielona, do ko- 
ścioła św. Mikołaja, a tam odprawiono solenue nabo- 
żeństwo żałobne, poczem ruszył orszak pogrzebowy 
na cmentarz Łyczakowski. Za trumną postępowała 
najbliższa rodzina zmarłego, prócz ciężko chorej żony 
i eórki, namiestnik hr. Badeni, cały Wydział krajowy, 
wiełu posłów, mnóstwo osobistych przyjaciół zmarłego 
i jeszcze liczniejsze zastępy znajomych i pobożnej pu- 
bliczneści. 

W szeregach, idących za trumną postępowali 
obywatele powiatu buczackiego, którego marszałkiem 
przez długie lata był śp. Wolański, oraz deputacja 
od buczackiego zboru izraeliekiego. 

Między licznymi wieńcami, złożonymi na trumnie, 
były wieńce: od reprezentacji powiatu buczaekiego, 
od gmin tego powiatu, od wielu osób z rodziną 
zmarłego serdecznie zaprzyjaźnionych, jazoteż kilka 
wieńców od włościan z dóbr zmarłego. 

Zwłoki „łożono w grobowcu rodzinnym na emen- 
tarzu Łyczakowskim. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował pra- 
ktykanta biura meljoracyjnego Jana Bochniaka inży- 
nierem-asystentem tego biura, oraz posunął do wyż- 
szej klasy inżynierów-asystentów Stanisława Szczepa- 
nowskiego i Pawła Dyrdonia, a inżynierowi Janowi 
Blauthowi przyznał dodatek osobisty o rocznych 200 zł. 

Przeniesienia Minister handlu przeniósł oficjała 
pocztowego, Wincentego Burzmińskiego, z Czerniowiec 
do okręgu galicyjskiej dyrekcji poczt i telegrafów, a 
ta dyrekcja przydzielila go urzędowi pocztowemu i 
telegraficznemu w Buczaczu. 

Dyrekcja poezt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Leona Gockiego, z Buezacza do Lwowa. 

Dyrekcja kolti państwowych zawiadamia nas, 
że na bukowińskiej kolei lokalnej Hliboka-Berhomet 
i Karapcziu-Czudin został ruch pociągów z dniem 
23. stycznia znowu podjęty. 

Dar. Oesuz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dąbrowica, w powiecie jarosławskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 
temperatura wczoraj była — 91°C., 
— 70°C., najniższa — 10 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
zachodni, co do siły słaby, średnia temperatura doby 
pozostanie okolo — 8:090,, niebo będzie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 pre.; opad: śnieg nieznaczny, mgła. 

Przemys! krajowy. Dawne zabiegi marszałka 
powiatu krośnieńskiego, p. Gorayskiego, w spiawie 
założenia blichu i apretury w Krośnie, są bliskie 
urzeczywistnienia. Na zakupienym obszernym gruncie 
w Krośnie rozpocznie się z wiosną budowa gmachu 
według planów, sporządzonych pod kierunkiem archi- 
tekty p. Ramułta. Urządzenia machin fabryki do- 
kona specjalista Polak inżynier-technolog p. Drzymu- 
chowski, który po dłuższej praktyce w zawodzie 
tkackim za granieą, obejmie również główne techni- 
czne kierowifetwo I. galic. Towarzystwa dla kraj. 
przemysłu tkackiego. 

Centralny punkt zbytu wyrobów Towarzystwa 
jest, jak dawniej, „Pod prządką we Lwowie plac Ma- 
rjacki*. Musimy tn naamienić, że prócz powyższego 
Towarzystwa istnieją inne firmy podobne, w których 
jednak pod pokrywką nazwy krajowych wyrobów 
sprzedają lichy towar zagraniezny, 

To też Towarzystwo powinnoby się zabrać ener- 
gicznie do zdemaskowanie takich spekulantów, którzy 
„Wprowadzają w błąd łatwowięruą puulieznaść.. „(24 
prędzej to się kk: PDC RAW = TEKĘ 
samemu Towarzystwn. a więc rozwijającemu się prze- 
mysłowi krajowemu. 

Odezwa do serc litościwych Bywają położe- 
nia rozpaczliwe, które litość i ofiarność winnyby obrać 
za pole swej działalności. W iakiem położeniu znaj- 
duje się niejaki G. M., czeladnik blacharski, ojciec 
5 dzieci, Z których najstarsze ma lat 11, a naj- 
młodsze 1% miesięcy, Ciężką, beznadziejną prawie 
chorobą złożony, od dlugiego czasu oddany jest wraz 
z rodziną na pastwę strasznej nędzy. Polecamy jego i 
jego dziatwę wzgiędom osób dobroczynnych. Adres 
wskaże administracja naszego pisma. 

„Smutna I Czytamy w Gaz. Przemyskiej: „Dziś 
we środę, dnia 21, bm. przypada 28. roczniea po- 
wstania narodu polskiego w r. 1863/4. Niestety, nie 
uczczono jej w Przemyślu, adi nabożeństwem, ani 
wieczorkiem cdpowiednim. Powoli znika pamięć ofiar 
1 Krwi przelanej, a dła tych, który w walce tej 
brali udział, chowa społeczeństwo nasze czysto aka- 

emiczne uznanie. Karlejemy 1 upadamy!* 

~ Oby sią sprawdziło P. Jan Lewicki, krajowy 
inspektor szkół średnich. przybył we wtorek, dnia 
20. bm. do Przemyśla na lustrację tamtejszego gimna- 
zjum. Pan inspektor wizytował  przedewszystkiem te 
klasy, w których wykłada hist:rję prof. dr. Antonie- 
wiez, zoany poseł na Sejm krajowy i wiceprezes 
klubu ruskiego. Z powodu tej wizytacji obiega po 
mieście pogloska, ze p. Antoniewicz ma być przenie- 
siony w najbliższej przyszłości w stan spoczynku. 
(Gaz. Przemyska) j 

Piękny dygnitarz! Wychodzące w Kołomyi 
czasopismo pt. O własnych s łach donosi : M yrokiem 
tamtejszego sądu obwodowego z dnia Əl. grudnia 
1890, został p. 108% Fnakenstein, obecny 
wiceburmiswrz miasta Kołomyi, zasądzony 
na 100 zł. grzywn» albo. 20 dni aresztu, za P0- 
kątne pisarstwo. Ani slowa — piękny dy 
gnitarz'! ą h 
Ospa ne ustaje. W Przemyślu zachorowało na 
ospę ostatnimi dniami znowu kiika osób. 

Pożar fabryki w Krakowie. 
godz. 5. nad ranem — pisze N. 
ogiek w fabryce giętych mebli Holzera, położonej 
przy ulicy Skawińskiej obok szpitala starozakonnych. 
Z niewiadomej dotąd przyczyny powstał ten ogień, 
prawpopodobnie z nieostrożności, 2 że nagromadzony 
był materjał drzewiany, dalej terpentyna, politura, 


Średnia 
najwyższa 


é | 
„negdaj przed | 
icf. — powstał 


kalafonja i słoma, rozszerzał Się ogień gwałtownie i 
zajął schodami, prowadzącemi na piętro, meble tamże 


nagromadzone, oraz W piętrowych sieniach umieszczone. 
Straż pożarna miejska stanęła natychmiast na miejscu 
pod komendą swego naczelnika, usiłowała ogień stłu- 
mic, lecz niestety ogień, Prawdopodobnie wieczorem 
ZapUszczony, rozszerzał SIę k ciągu nocy gwałtownie: 


przedarł się już na piętro i strych, że 0 zlokalizo- ; 


wanin go ‘wy Jokalnościach fabryeznych ani myśleć 
nie można było. W skutek gęstego dymu z terpen- 


tyny, słomy lakierów, wytworzonego, nie było można | 


dostać się schodami na strych, co też zaraz przewi- 
dziane było, a więc obsadzono zawczaSsit domy przy- 
ległe, byle ogień zlokalizować. Dom przeciwległy zajął 
się JUŻ płomieniem, lecz Z0stał przez Straż pożarną 
W CZAS ugąszony. Straż Podgórską przybyła ze si- 
kat «£ i dwoma beczkami W pomoc, Dom, pożarem 
dotknięty, a zączej rudera, mieśejł fabrykę giętych 


m 
ogniu pracowały cztery plutony straży ochotniczej í 
kapitanem Fenzem, porucznikami Oswaldem hr. Po 


tockim i Kozłowskim Józefem i jeden oddział straży 


podgórskiej. Dowóz wody był nadzwyczaj utrudnioni . 


z powodu nagromadzonego po obu stronac ulicy 
śniegu. Spłonął dach cały, skład mebli giętych 
wata na strychu złożona. Ocałały w zupełności wielk - 
skład koszyków i skład skór. Straż pracowała oć 
godz. pół do 5. rano do pół do 3. po południu, 
Przeprowadzenie zwiok śp. ks. Districha. 
Z Warszawy donoszą 20. bm.: O godzinie pół do 5 
popołudniu, na ramionach kapłanów i alumnów «smi: 


narjum, przeniesiono z domn na Nowem mie . do 
kościoła arehikatedralnego i metropolitalnego $ . Jana, 
trumnę ze zwłokami śp. ks. prałata Dietricha. Tru- 


mnę poprzedzało liczne. duchowieństwo i sem. » :m 
z ks. Leonem Jungowskim, kanonikiem  metropo. l- 
nym i proboszczam  parafji Panny Marji na cze. , 
oraz bractwa z żałobnemi cheraągwiami. Na trumnie 
złożył wieniec senior arcybractwa nieustającej adoracji 
Najświętszego Sakramentu, p. Badowski. 

Wystawa kostjumów w austrjackiem muzeum. 
Nowa Reforma w ostatnim swym numerze podaje 
sprawozdanie .z tej wystawy, zawierające między in- 
nemi następujące szczegóły : 

„Zdawałoby się, że w austrjackiem muzeum po- 
winna przeważać austro-węgierska etnozrafja k stju* 
mów. Tymczasem, na wystawie, o której mó%imy, 
przeważa stanowczo wschod nad austro-węgiers <iemi 


krajami, a tax samo pozostaje żyjąca — że si, tak 
wyrazimy — oetnografja monarehji w cieniu zabytków 
przeszłości, tj, okazów historycznych. Przyznać teš 


trzeba, że okazy wschodnich ubiorów przedstawiają 
się wspaniale i suto co do jakości, zaś nader bogato 
i wyczerpująco co do ilości. Czego tu bowier nie 
ma. Bogate jedwabie, skąpane w ałocistych K...1ch 
Chin i Japonji, najładniejsze i najwykwintn 4sze 
chińskie i japońskie kostjamy są ze zbiorn Gola 
hr. Lanckorońskiego — narodowe stroje Bt \ uy, 
Indyj, Małej Azji, Cejlonu, Jawy, Borneo, Sył zji, 
Kaszgaru, Tybetu, Turcji itd. Cały przepych z całą 
pstrokacizną wschodu mamy tn przed oczyma. Okazy 
te pochodzą z garderoby tutejszych teatrów dwor- 
skich, ze zbioru muzealnego i ze zbiorów osób pry- 
wainych. Niektóre tureckie talary są wartości Filku 
tysircy zł. 

Jako admex wschodu, zajmuje sporo mie sca, 
cały dolny przedsionek, Bosnja i Hercegowina. Ten 
oddział wystawy urządziło ministerstwo państwowe, 
zarządzające temi krajami. Zajęte kraje przedsta 'iają 
się bardzo malowniczo, różnorodnie i suto co do stro- 
jów narodowych. Każda okoiiea snać ubiera się ina- 
czej. Tylko fez niweluje wszystkie różnice ubiorów, 
gdyż każdy mieszczanin, kmieć, beg, żyd (spanol), 
a nawet cygan, nosi to czerwone, tureckie nakrycie 
głowy. 

Bardzo zajmującym jest oddział historyczny. Wi- 
dziimy tu wspaniałe szaty dygnitarzy państwowyeli, 
dam dworu, rycerzy, landknechtów, ubiory salonowe 
z epoki rococo, stroje magnatów, między temi wspa- 
niałą kolekcję księcia Esterhazy'ego z Galanthy. Ko- 
ronacyjny strój ecsarza Leopolda 1. (1655), dalej je- 
szeze starszy — bo z drugiej połowy XV, wieku po- 
chodzący — surdut z kapucą króla Macieja Korwina 
i inne prastare szaty galowe, oszklone w szafach, jak 
relikwie, zachowały, pomimo swej zgrzybiałej starości, 
wcale czerstwy wygląd. 

Osobny oddział jest poświęcony ludom austro- 
węgierskim. Oddział ten atoli przedstawia się najnie- 
pocieszniej. Tylko Kroaci i Dalmatyńcy wystąpili tu 


okrzale i suto, inne narody abyto bardzo miernemi i 


ujpliczpemi okazami, „zapożyczonemi mgardergyy. 
nadwornej. Nie widać tu ani malownicz 
wnych ubiorów narodowych banackich, 

ani też rusińskich. Dwa manekiny, przyobleczone Ww 
wypłowiałe sukmany — jeden w czarnej, drugi w 
białej sukmanie — przedstawiają „polmische Bauern* 
(chłopów polskich), a tak samo zbyto Rusinów, Mv- 
rawjanów, Słowaków i Rumunów, Etórzy wszyscy — 
jak wiadomo — posiadają bardzo piękne, misterne i 
różnorodne stroje narodowe. Za to połowę osobnej 
sali zapełniono kapeluszami tyrolskiemi, między któ- 
remi są niektóre rozmiarów olbrzymich. 

Wypad-k. Z Drezn:. donoszą, że na balu Towa- 
rzystwa dobroczynności królowa saska pośliznęła się 
i wywichnęła nogę tak boleśnie, że musiano ja wy- 
nieść z sali, a bul przerwano. 

Członkowie kongresu berlińskiego. -< 
dwanaście lat minęło od obrad kongresu -berli! 

a już większa część jego uczestników nie ż” 

dnym z nich był świeżo zmarły ambasadoi 

w Wiedniu, Saadullah pasza, którego tragiczn 

luk głębokie wywarła wrażenie. W kongresie vian 
udział: Bismark, Hohenlohe, Bülow (t), Waddington, 
Saint Vallier (f), Desprez, Corti (+), Launay. Bea- 
consfield (f), Salisbury. Russel (f), Gorczakow (f), 
Szuwałow, Oubril (ł), Andrassy (+), Haymerle (f), 
Karoiyi (f), Saadullah (7), Karatheodory (t) i Maho- 
met Ali pasza (F). 

Statystyka bitew. Jeden z dzienników wojsko- 
wych podaje uastępujące dane, świadczące, iż wiek 
XIX. dużo krwi ludziom utoczył. Ud r. 1792 do r. 
1871 Europa widziała 405 mniejszych lub większych 
bitew, z których w 59 brało udział 100—200 ty- 
sięcy, W 11. zaś 200—450 tysięcy wojska. W czasie 
wojny francusko-pruskiej rozegrane zostały tylkc dwie 
wielkie bitwy, mianowicie pod Gravelotte (303 ty- 
sięcy) i pod Sedanem (308 tysięcy). Na 338 bitew 
zwycięstwo w 270 razach przechyliło się na stronę 
atakujących. 

Posiedzenie rady miejskiej z powodu święta 
narodowego nie odbyło się weżoraj i w tym ty- 
godniu nie przyjdzie do skutku. 

A gdzie policja? "Od dwóch tygodni przebywa 
we Lwowie „znakomity“ szuler. którego wydalono 
ze wszystkich większych miast europejskich, jako 
indywiduum nader niebespieczne. Pan ów był przed 
kilkoma laty także we Lwowie, ale został wówczas 
wypłoszony przez policję. Zdaje się, że władza bez- 
pieczeństwa powinna wiedzieć o przyjeździe takich 
ptaszków, tembardziej, jeżeli oszust ten mieszka 
w jednym z pierwszorzędnych hotelów | Ile osób zo- 
stało tam ogołoconych z ciężko zapracowanych pie- 
niędzy, tego dokładnie chyba nikt podać nie może, 
dość, że rozbój odbywa się na wielką skalę, a co 
najgorsza — bez przeszkody ! 

Trójka złodziejska złożona z dobize wyćwiczo- 
nych rzezimieszków, Jana Gajdy, Józefa Machalskiego 
i Antoniego Koszyka, dostała się wczoraj w ręce po- 
licji. Schwytano ich na ul. Boimóćw, gdzie w szynku 
urządzali wysprzedaż kradzionych rzeczy. Z inspek: - 
policyjnej odprowadzońo „trójkę“ do aresztu, wob: 


i bár- 


| tego jednakże, że zachodziła obawa ucieczki, złodzi. 


mebli, w parterze i piętrzą od jednej strony, dalej ` 


skład koszyków na piętrze i ogrzewalnię żeńską, a 
na Strychu (s,) skład waty! 

a parterze były dwie beczki 100-litrowe spiry” 
| tusu, te usunęła Straż zaraz z przybyciem, Przy 


Lai - 


dywanów, ka; kocyków „płaidów bie izny systemu iugera, 
oli, kapeluszów, koszul, riait: rękawiczek, kufrów i t. p. po najni 


ge - 


"Ajay aiza 


| o 


jom założono na ręce kajdanki. 
szyk policjanta, ażeby mu pozapinał surdut, gdy - 
obawiał się przeziębienia. Policjant z największ 
lprzejmością uczynił zadość prośbie... „biedaką*. 

Kronika brukowa. Przez okno dostał się ni- 
wyśledzony sprawca do pomieszkania Ludwika 1 
przy ul. Zyblikiewieza |]. 11, i skradł rozmaite tu 
wary żelazne wartości okołe 30 zł. 

Tablice z napisami skrudziono wczoraj W dom 
przy ul. Zamoyskiego na szkodę budowniczych Pl 
Millera i Kuźniewieza. 
pi m wz EE I WO zy ÓW W 9 AM, 
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| Telegramy „Dziennika Polskiego.” Š osoby wówczas dopiero, gdy Rosja 


} P 
DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Stycznia 1891. 
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” Korespondencja od administracji. Panu T... | pierwszym rzędzie na karb znakomitego naszego go- 
azta nieczytelne) w Sosnowie: Prosimy 0 podanie | ścia, pani Stromfeld-Klamżyńskiej, która — 
ładnego adresu, wyraźnie napisanego, gdyż inaczej | 0 ile z dotychczasowych jej występów wnosić wolno — 
możemy odpowiedzieć na korespondentkę pańską. | partję „Lucji“ mieści zapewne w swoim repertoarzu 
O dwu listach nie wiemy nie i dlatego prosimy | na jednem z miejsc naczelnych. Co prawda, posiada 
do osób. lecz do administracji wprost adre- | ją pod względem sztuki — jak to mówią — w ma- 
46. leńkim palcu, równocześnie zaś, jak rzadko u której 

me ły CELDZORZ EG" — najgłośniejszej nawet sopranistki w Europie, głos jej 
Na zupę rumfordzką złożono `w handlu J. Dre- prześliczny dziwnie szczęśliwie nadaje się do inter- 
a i Synów plac Kapitulny 1. 2: Józef Kowalski pretacji tej nigdy nie starzejącej się pono bokaterki 


| a m TA O 


kultury krajowej, a klub staroczeski warunek 
ten wyraźnie przyjął. 

* Podług obwieszczenia banku państwowego, 
zawartego w Praw t. Wiestniku, nastąpi w tym | 


a 
> 


rzedłoży dowody, iż ci emi ir iści 
Praga 23. stycznia. Poseł Tonner uderzył P y dowody, iż ci emigranci rzeczywiście 


knuli jakieś ka i 
ć s P na wczorajszem posiedzeniu sejmu nader gwałto- mA iż IZ Pat >. "EN" Prz paz 
roku po raz pierwszy amortyzacja pożyczek na | wnie na tych wszystkich, którzy šmieli żelżyć "= anautowa do Mai 
wojny wschodnic, a mianowicie amortyzacja trze- | p... W i i a © iał przedstawi nawzajem wezwanie tych rosyjskich 
ciej pożyczki w styczniu, pierwszej w lutym, | D sprawie ugody Przeniawiać jeszad Meon którzy przybywają do Bułgarji, aby 
drugiej w marcu. Oprocentowanie sztuk wyloso- | Matusz, poezem zamknięto dyskusję i wybrano | gam podburzać przeciw rządowi > i 
wanych ustanie w trzeciej pożyczce z dniem 1. mowcami generalnym: Herolda i Clama. Berlin 23 3 a 

maja, w pierwszej z dniem l. czerwca, a w dru- | Sejm ma być zamknięty ostatniego stycznia criin 23. stycznia. Donoszą do Kölin. Zig., 


/ 


*, ke Kanonik Szymonowicz 10 zł., ks. z”. Donizettowskiej ! „Sia 4 wa kras nieporó- | giej z dniem 2, lipca. t Gal optyczna s. Ztj. polwierdza że artykuł umieszczony w Prawit. Wiestn. ec 
kowski 5 zł, Kilianowski 10 zł, J. R. 2 zł., | wnanej spiewaczki ko oraturowej, grę wybornie wy- ad. D Fry si 4 4 JJ a g. ere BE hb Á ; | 
A studjowang, dystynkeję w ruchach i nadzwyczaj sym- Rząd Capriviego jak wiadomo wiadomość o treści rozmowy cesarza z Kościel- do przywrócenia służby Bożej w tureckich ko- 


przycki 3 zł., Ludwika Geistlener 5 zł., dr. Jan 


; i i rzedłożył sej jj pruskie rojek i W Ji . 
jkowski 10 zł, Gidali Nadel, liwerant wiktuałów | patyczną powierzchowność — i aaa za” Sy A p o k E BRE. 3 5 r aN | skim. | "Ło 2 A) został przez Pobiedonoscewą. 4 
; k 8. . 1820 porcyj zu Klamżyńska podbiła sobie z kretesem publiczność 3 ERA Akasa : 5. [4 l ; : apl , 'zez cara przejrzany i nieco zła 
KO po m do 18. bm porcjj zupy A p a 1 benii A niemal zgodi- D eN którego wyjmujemy w W reiclistagu zażądano, aby chemiey powo- dzony. gor 


| 

| 
ścią twierdzi dzisiaj, że jak Lwów —: Lwowem, takiej Artykuł |. Z sum, jakie w myśl Ś. 1. usta- ! łani do badania artykułów spożywczych, byli 
| 
| 
| 
] 
| 
| 


W resursie urzędniczej (ulica Sykstuska 1. 23.) Berlin 23. stycznir. Do Frankf. Ztg. dro) Ja 


: i ni i zej ie!“ Taki z TU A i sur inowi : : 
n a oboma bile Made t h p R NE daj o uszy Era | wy z dnia 22 kwietnia 1871 r. wstrzymano i DE a. m ża. PER szą, że Kaszubi z Prus zachodnich tłumnie ch 
xńcami. Początek o godzinie 8, a bilety wstępu o p SK Yeg „OR A A EM zebrano, wypłacone zostaną : j "SR Poeownesarzzw me | wywędrować z wiosną do Brazylji. « 
lawane będą w przeddzień wieczór. chwila, ijodi riedy, nie obave 100000), gg o o o i a a Paryż 23. stycznia. Tutejsi anarchiści usiło- 
Następne wieczorki w niedzicię, dnia 1. i w so- nasi urodzeni pesymiści posądzić odważy. się 0 p Arehid. gnieźn.-poznańskiej 1.954 205-27 m. | dowóz amerykańskiej wieprzowiny, rząd oświad- ejsi anarchiści 


ot. —_ qalipan — tym ra- r an 0 sali | è | a 
ę. dnia 7. lutego. sadę w zachwycie naszym, to — dalipaa ym je, | Dyccczji chełmińskiej 983.565'37 m. | czył jednak, że ze względu na stosunki zdro- wali podobno afiszować drukowane w tajnej dru 


to powiadają — szpilki gdzie rzucić nie byłó, ixów dyecezjalnych komisje, 5 ładające się 
ŚĆ P a z trzech duchownych i dwóch uprzYnionych do 


S na parę bukietów nawet dla śpiewaczki skali i stawy 
a przynajmniej 


ý : E Lussemburg 25. styczni TE rl JR : AGE irzo- 
drugie tyle publiczności owejść | europejskiej.. Obecnie tedy urządzamy się prakty- > Ue E i iksiaze „na: j OKO Eig Rozszerzona to 


3 w edniesieni aj znakomitej śpiewaczki ! a an i k M sdn. 2 * 
Składki. Do administracji pisma naszego nadeż aE E MU. H k ki z ko dowód kapitalny; p wai mińskiej 1,087.230:34 m ; wotne nie może tego uczynić -. MALE drūkarni plakaty, wzywające . - 
p i ioj "Wieki | a? Z 1% Serong Naszą, PON E » wrocławskiej 1.482 S93:98 m. ` AB owi 3 wszystkich robotników bez zajęcią na mityng á® 
J na rzecz kopca Unji lubelskiej, panny “farj te wczorajsze oklaski fronctyezne i niezliczone wywo- hildcshaizakić: '681.334-65 | Berlin 23. stycznia. Cesarz nakazał, aby | dzień w Jeria: na m 
nisława Bogdanowicówny z Ostrowca, zł. 5. lyrania tej artystki — szezagólnie fe ecenie ORĄ" ” ildcshajmskic; . 1.33465 m. | | Ry: TI WF | dzień “dzisiejszy. Temps sądzi zg) nAn 
Posiedzenie naukowa sekcji lwowskiej Towa tai SRA. p baco AMÓNU ariy 5 osnabryckiej | 320.865-35 m. | w dniu jego imienin nie iluminowano gmachów , chcieli ostrą zimę wyzyskać dla swych celów." 
d , stwa lekarzy galic. odbędzie się w Sobote, ue RARE a o e A sę na szezezęście » paderbornskiej : 1,182.964 57% m. ! rządowych. Kolonia z í > w” 
i, karzy j ; się razsadzać strop i mury naszego, M [CE SID: 35.26690 3 Kolonja 28. stycznia Kóln. Ztg. donosi, że 
stycznia o g. 6 wieczorem, Porządek dzienny: w Sia: Giteatru » monasterskiej 1.535.2660:90 m. Stronnictwo konserwatywne zawarło z rzą” r . ; p 
siał E a + ojnako. | dość fundamentalnie zbudowanego amica i ; fawirakici 2 122-421-91 m. i í * | arcyksiążę Franciszek Ferdynand wyjeżdź 
O nowem ułożeniu chorej, celem badania gineso a 2 WANE sztucznie , a , : dem kompr z zada ; 7J a na 
o di i A nie byly to oklaski, wywoływane ndai 823.81935 i promis w sprawie ustroju zarządów gmin ydzień do P $ EE 
'»gicznego, dr. Streynowski; 2. sprawozdania Z do- | przez dobrowolnych, lub... poniewolnych adoratorów, n uldajskiej. "A m. | wiejskich, o Petersburga. Arcyksiążę odwidzić 
świadczeń limfą Kocha w szpitalu powszechnym, dr. | Je ogólne z równym zapałem sypane Z galecji i | Pru?kre; limburskiej ds 50.416531 m. | STN , l ' ma w powrocie dwory angielski i rzymski, 
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Nastrój panował nadzwyczaj uroczysty. 
w czasie uczty przygrywała muzyka „Har 


Sadzwyczajnie liczne, co naturalnie położyć 


ego „russkiego.* 


owski natomiast 


zwisk ich wymienić nie mógł. Monczał 
twa na Bo ga 


aniu świadec 


strona oskarżona była na razie pozba 
wadzenia dowodu prawdy, to też na Wh 
Lewickiego, sędzia odroezył rozprawę, 


iosek dr. K. 
uchwaliwszy 


z"CRZZ 2 ZM || ||| PZA — O 0 R 


owej soli- 
li któ podj EE krzywem pa 
trzą okiem. Ruch „4 w BP omentują pisma - - 


zwołane, ab 


(= szał gy afry kg po 
konweneji E ozstrząszć pó ry kańskiej 


Anglją. 


nienia obowiązkom międzynarodowym. ((r L.) 


sumentami. 


walką o przewagę między producentami i kon- 


Z chwilą zawarcia traktatu handlo- 


rolników i będzie wszystko czynił, aby po*e"eY" | 


— z 


W z id: 


OCI 


E ; A a ; : i i a Austrj ie się | 
monji*, |<m 7 -DE RA 0% „eh: pp. Roman | Konstytuanta brazylijske Przyjęłą projekt i wego między Niemcami a Austrją rozpocznie się | 
Do komitetu zajmującego SiĘ urządzeniem Li pe m, e W Barwińskiego, konsty tucji w pierwszem czy, Z niektóremi | nowa era, a daremnie przeciw temu traktatowi | 
obchodu, nadeszły następujące telegramy : Z No. Kacze i aua y , zmianami į postanowiła wyra% Dagang rządowi | walczą zwolennicy ceł ochronnych. | opera w G. Mayerbera. 
wego Sącza, od „Czytelni kolejowej 1 zDOkoła* | CO wy pat | PrOWIZOLrYCczZNnemu za niektóre U Czyny. Ńkuriiimoe „ N nia. Tutei ; 
1 uczestników powstania Z T. 100078 AE WI ] d s WAIN Es tego minister spraw Be. znych i mini- | „A Berlin 28: zę 3 ; X ROA Tageblatt dono- Małgorzata Valoisaf$19"% Nawarry . Kiemżyńska m 
oo rej A n Przeg d polityć y. ar andlu podali się do "Tm N RE iż e A „A jskich zbiegów w Bułgacji Hrabia de St. B i ód nepen 
od 0 e e f a 1863 ied 153 j be aem m Z Londynu donosze, Sz } a ury w mowie | doprowadziły ego, że reprezentanci Niemiec td Fa je gąłechcie protestancki Ward i 
5 m ów iia cja A legranów w k Z: posłami, którzy zie kultury | Swe] w. Cambridge okien e w 1% ostatnie Wy- į Austrji na prośbę Rosji przedłożyli rządowi 1I de ; ARJ - - Ie j 
Jen Boi ch Spanie w porozbio- en "IR" Bi w Nata dł posłów - sań | w Irlandji odkryty jg TRG E i] bułgarskiemu różnobrzmiące noty, skierowające | Urban i $ królowej - Kaeprog a 
7 rowych naszych dziejach rocznicy. kiej posiadłości, 26 Staroczechów iż "eogigń i Cro Walsh Gdy samorząd ilna R | uwagę tegoż Da napływ rosyjskich zbiegów do | NO AR j ] veiis Faki 
l = T bau Przeciw ustawie głosowało 41 Młodoczecaow | =s, A , iskupi I księżą i | Bułgarji, z których to zbiegów wielu w ojczy- | Cossè | „ Laskowski 
+ FR, $ Ę h byłą ; Przyjętym, wtedy bis e stauą się pra- į garji, om ż 4 MIO 4 
i as 3 43 członków p onictwa Ska dy. o tapóć, | i wdziwymi władcami Irlandii : bezwzględnie wy- | ¿nie zostało za różne knowania i zamachy uwiąs rus ) Szlachta katolicka  „Kitzuaa 
Wiadomości literackie I artystyczne ACE io za) a miano” właścicieli wiej. | tapia przeciwko protestantom, mieszkającym | zjonych. Nota podnosi, iż rząd bułgarski zamiast | Meru EIA ) ki . ora 
; Sa ; kozie $ i p x 7 $ : m 3 . e 
Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę „Huge SN * TBĄ my 2 4 Niemców, | w prowincji ulster ważki tych ludzi ścigać, nadaje im rentowne posady, u 1 ) R > Pruszyliuki 
noci” z panią Klamżyńską, i pp- Warmuthem, ©, Młodoczechów, 1 członok stronnictwa Skardy | (Telagramy pism.) | umożliwiając im tym sposobem dajsze zbrodnicze 4 ) Mnich s A... „sA 
Chodakowskim i Jerominem. Partję Walentyny oł | i poseł Inwald, nie należący do żadnego strop. | Sofja 23. stycznia. Potwierdza się, że agent | dzieła. Nota wylicza około 15 takich osób. Rząd b hr. Nerv s 2 Mich. ma 
Śpiewa ok pierwszy panna Krystyna Jodiei, | nietwa. _ Nieobecność 13 - RAMA i którzy | dyplomatyczny | ap za pośrednictwem | bułgarski na razie ustną tylko dał odpowiedź, oc 4 “Seaan 
Primadona oper włoskich. podpisali znaną deklarację, "ie Py“ wcale przy. | noty, ale ustnie, popari Zadania Rosji co do nad- „sm, INE <A, >. „Bos Rosé, żopnterz . =". są 
| sgdzj „Łucja z Lamer- | padkową Poslówie © podpisali deklarację pod NE Bv; | nibiljstami w Bułgarii, Wos bułear- że Bułgarja nigdy nie Ścierpi, y w mej. M ścisłe Szłachią katolicka i proteataicka, ¿dasse dworu, sén- 
. Opera. Powtórzona onegdaj wic Ę ‘m będzie wydalić si ; : : E "r no zamachy na obce państwa, że zrrządm denci strażnicy, cygani+, piziowigy AT !0wej  Walois 
3 ; i otjum | warunkiem, że w m będz y4alié s ki o z gotowości Zy- y Ę 8 J 4 ED 
mooru“, sprowadziła do sali teatralnej ui h kg d ł wolno 1 R 4 d. zij ski oświadczył się 7.5 ą zadosyć uczy ta ie dochodzellia, zA ie ARE ukarze | urzędoi y, wlościaniw lud. 
należy w | izby przed głosowaniem: nad ustawą o radzie w tej sprawie doc , p > 3 


A nn LLL m m | am Z 
- z 1r. 55 ct. 
e- Daa Łazienkach Dion M przy ulicy Słowackiego Ii 8 istnieją wszelkie możliwe miara rowa et, cynkową 55 et. > T 
) l ci. e r 
a u J U obok ogrodu Jezuickiogo gatunki wanien Miedzi ana 55 ct. uasiadowa 15 ct | 
IR DN n y | 
T- | PU Ra FH A AEA, A a - Wá a 4 D = == g 


Drobne ogłoszenia. 


Ooklasłen!ia rozmalte 


bo 1%/, centa od wyrazu. 

A pe 
pey kosi umy redutowe; suknie balo- 
we, fraki it. tanio sprzedaje i 
posjeza Zakiad Jaszezyszy 0%, We Lwowie, 
Je n w 
Kamienice większe i mniejsze, bar- 
1% Bco rentowne pod korzystnymi wa- 
jJ7awi do sprzedania. „Snacy R ap pa- 
Lwów, Jagiellońska 17. 54 


a R z 


"le" fortepia nów przyjmuje 
ss.awa zaitówieuia, które wykonywa 
sx majsumienniej I uniejętnie. Gmach 
walcy 61. Julian Cu dziewicze 

Z u, 


nma nzdoluiona w KkrawieczyzDie 
polaca się do szycia po dema h pry- 
ayh. Bliższe szczegóły w Admini- 
Ji „Dziennika“. 


zędnik rachuukowy przyjmie 
odnośna zajęcie, oraz korespondencję 
dlową w godzinach popołudniowych. 
ty pod lit Z. Z. „Dziennik Polski", 

De W o A 
"vpient znajdzie zaraz zatru- 
mie w kancelarji adwokackiej 
© Walentego Szpunara w Łań- 


mi 
57 


-Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
NnNn— 
nę — Pięstiaą na I. piętrze, składający 
się z g-ciu pokoi z przyuależno- 
ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienka, umy* 
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- 


cznie do tego apartamentu przy uliey 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r 
5,4, 2 pokoje z przynależytościami 
Pokój z nsżą i kuchnią. Sklep, 

tajnie. Wezownię. Strych na 
zboże. Skład na towary wynajmnje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
-Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Korespondencja prywatna. 


Do B. C. Polecenie wczoraj spel- 
nione. Wezystkie domysły fałszywe. 


Rzecz zdaje się być kwestja naj pro- 
stszego przypadku, tu nie ma żadnych 
znaków świadczących za tobą. B. R. 


Wszystko do strzępka zniszczone, 
nawet przez pospiech ostatni dokument, 
a w nim adres adwokata. Biedny jest 
robak, ale niech mn to pociechą bę zie — 
ja znam biedbiejszych; postanowienia 
nowe są dla mnie zagadką, pojąć nie 
mogę powodu zmiany — a obawy wyra- 
żona co do wywrotu w drodze w niczem 
nie są uzasadnione, aui nawet w prze- 
szłości, K. 

Z powodów o których ci mówiłam 
listu do L. wysłać nia mogę; przebacz 
me roztargnienie jako zbytek gorliwości. 
Nie pojmuję dlaczego uwałasź za niebez. 
pieezne to, co tak długo dobrem było 
zdawało mi się, że w tym względzie 
dałem ci tyle i tak wielkich dowodów, 
że watpliweść jest albo zbyteczną — alb 
pozorem ukrywającym brak chęci. Hel 


Chrząszez. Zastosuję się do twych 
rozkazów, chociaż nie uznaję ani powo- 
dów, ani rezultatu.. Czrii jak chcesz, do 
Kapuy niopojadę nigdy. Cokolwiek się 
stanie sob'e przypisz następstwa. 


IY VTT 


Joyal Restenracja 


FARTULY TORPFERA, 


we Lwowie 10:3 | 


od roka 155353 istmiejąca posisds 
własny skład najlepszego PIWA 


OHKOCINSKIEGO Z browaru 
Jana Göiza w Okocimie, które 
zwą dobrocią wszelkie lnue piwa prze- 
wyisza jake taż PIWA LWOÓW- 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
feldu i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsre piwo okocimskie ko- 
sziaje biorąc de domu 24 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ei. zm litr. Sługi posyłane do 
anie po piwo mają wykazać się moim 
hiletem na dowód, że piwa z mej restau- 
icacji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
itania Wybór potraw wielki. Codmien- 
mie wyborne fiaczki i inne gorą- 
„e | zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna,. płatniszym zaś 
sam jestem, —  Polecająe sie taa wym 
względom Bzanownej P ubiteznośeł 


iafiuła Toepier, 


t. 12, 
przy ul. Tryhuvaiskiej wo Lwowie 


—— 


JAGEK | KIA 


K Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 


i K browarze w ocimie, oprócz 


o 


uv radka. 
NOWOŚCI 
NA KARNAWAŁ ! 


poleca 


MAGAZYN 


A LA VILLE DE PARIS 
Gabryel Stark 


Lwów, Plac Halicki 2. 


DBP Za 1 centy E 


można mieć w 15 
) do 25 minut Fy 


piel w domu, kto 
kupi 
WANNĘ 
lub 
- a 4 kanapkę 
z aparatem do grzania wody. 
Wanny cynkoewe połaczone z tuszem. 
Pokojowe tna:e tatże do użycia 


kuracji hydroterapijnej 

Pokojowe parnie Kuracyjne. 

Kiozety pokojowe, hormetycznie 
zamknięte, 10 £ 


Illustrowane eenniki franco 
A. KRÓLIKOWSKI 
Lwów, ulivi Kopernika liezba 17. 


ONI | 
| RMONKIENNZ ZN CO CZCI YIA, 
| | 


FOSFORAN ZELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 

w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
zzeciw niedokrwistości, boleściom 
zoładka, bladaczce, białym upła- 
wom, i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 


również wętłym i delikatnym 


SKŁAD w Paryty, 6, 
| w głownych ania „ivienne 


We Lwowie w aptekach 
acha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepig. 


PP. Mikola 


skiego i Beis=r4- sią 


iż w moim X 


dotychczas znanych gatunków, JĄ 


wyrabiam obecnie 


Piw» Okocimskie eksportowe 


przewyższające dobrocią wszelkie iune gatunki piwa. 
Wyż wymienione piwo eksportowe, jako też 


Y 


N. Wiesera ul. Sykstus 


T leżak, bk czarny i porter krajowy 
znajduje się na składzie w butelkach u P- 


ka, L. 14, 


. zaś w beczkach u p, 


©. Wixla ul. Bogusław - 
Doszło do mej wiadcmości, IŻ W niektórych reta 


"each i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 


za okociinskie; aby temu zapobiedz ostrzegam S,, Publi- 
czność, iż tylko w tych handlach i restauracjach je.t ory- 
ginalne piwo okocimskie butelkowe, gdzie butelki'ęa zao- 
patrzone korkami z moją tirma, a na kartkach oprócz firmy: 
główny skład ul. Sykstuska, l. 14, 


Jan 
- 1044 


Götz Okocimski 
W Okocimie. 


| lekarza przy kasie eherych miasta 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Stycznia 1891. 


nm z z A A 
KOLDRY SYTE 


po zł. 5, 8, 10, 11:50 
poleca handel 10 4 d 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


Jana Riedla 


WE LWOWIE. 


NA KARNAWALE.! 


KOSZULE z przodami gładkiemi, pikowemi, fałdo- 
wanemi i haftowanemi. 

KOŁNIERZE i MANKIETY we wszystkich najmo- 
dniejszych fasonach. 


CHUSTKI (rakowe jedwabne i batystowe. 
KRAWATY białe i KAPELUSZE składane. 
polecają po najniższych cenach 


S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK 


LWÓW, plac Halicki liczba 3. 


1076 


| 


Mężczyzna 


40 lat liczący, wzrostu wysokiego, 
blondyn, posiadający około 100 000 
zł. w. a. majątku, życzy sobie pojąć 
za małżonkę pannę w wieku 25 do 
30 łat, zdrową piękną i gospodar- 
ną, z majątkiem równym swemu 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
„Ernest“ poste restante Lwów. 


— 


a o ZEE 
Ogniotrwaie szamotowane 


PIECE kafowa 


wyrobu z Glinńska 
i Hardtmutha 


dostarcza 


Sprzedaje obecnie we wszystkich sklepach zostających pod mają firmą 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie; Sykstuska 47. 


litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 
(Kaiser-0el) po 24 centów. 


upującym zaś co najmniej 40 litrów naraz opuszczam z tej 
J ceny jeszcza po © centy. 

Zamówioną Naftę odstawiam własnym wozem do domu 
iwypożyczam odpowiednie naczynia za kancją. Przy odbiorze 
całemi teczkami zawierającemi około 180 litrów daję sto- 
sowny rabat, è 

Ktoby atoli większej ilości n siebie przechowywać nie 
chciał 0trzyma asyguaty, za któremi zakupioną ilość w każdym 
moim sklepie częgciowo odbierać może, 

dy Galicyjski Kaiser-0el, krajowy wyrób fa- 
bryki Wnego Adama Skrzyńskicgo w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorównywą cesarskiej nafcie amerykańskiei, która tem tylko 
różni się Od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 32 centów, przeto spodzie» 
wać się Dależy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całkiem 
wyrug0je Obcy prodnkt. skoro nasza Szanowna Publiczuość 
naocznie 81ę przekona, iż nasz galicyjski znacznie tańszy Kiiser- 
Oel daje rów nież tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
światło Jak amerykańską «esarska rafta, gdyż niewydając Żadnego 
nieprzyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej 
lampie, tak o płaskich jak i o okrągłych pa'nikach, do ostatka jasnym 


i spoxo,nym pźomienięm, h 1022 
Piotr Miączyński. 


ARNOLD WERNER 


we Lwowię. 


1095 


AS 


50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo- 
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 
do sprzedanią, 1047 


|| 
Zgłoszenia przyjmuje Bogdan 
Piotr Bohosiewicz, Baniłów ruski. |-— PUA 


Tylko 3 zł. w. a. 


300 tuzinów Dywanów w piękoyen 
wzerach tureckich, szkockich i różnokol0- 
rowych, 2 metry długich a 1'/, metra 
szerokich, muszą być jak najprędzej zbyte 
i kosztują: sztuka jeszcze tylko 3 z! 
wraz z cłem «A nadesłaniem na eżytość: 
lub pobraniem pocztowem. Dywaui 
stósowne przed łóżka, para 2 złr. 


ADOLF SOMMERFELD, Dresden. 


Szczególniej poleca się odaprzedawco 5 
15: 


ZN 


IEKA IAIK KIKIKI A 


PER?LK: 
64 
p 4) Z DRZEWA 


+4 
324 
2 Santalowego 


44 
Przygotowane przez APR 
tlerian otrzymały pochwał i potwier- P 
dzenie akademii medycznej w Paryżu. Za- 
wierają one czystą essencyę w powłoce 
żelaty nowej, bardzo cien:iej, przezraczys- 
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia 
pe teczno-ć przeciw zapaleniom i katarom % 
cherza, przećlw zarażliwy m nawet zastarzałyjn upływom, któro leczą w dni > 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. : 
Peretki Santałe €leriana można przepisywać zo skutkiem w każd+m 
periodzie krwawych rzeżączek. © ; 
cant Clerlana nie wydaje nieprz.jemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
funkciach żołądka, Js wiele innych dotad używanych preparatów. Z powodu 
ñader nizkiej CST" dne stępńy jest dla każdego, Do każdego flakonu dolaczony 
Jest przepis. Pożą anem Jest zwracać uwagę na podpis D'a Ciertana. Sprzedaż 
etaliczna w gł Ww h aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob w Paryżu 
w głównych składach materiałów apiecznych. < 
We Lwowie W aptekach p. p. MIKOLASCHA, RUCKERA, WEWIOKRSKIEGO. 
W., Krakowie W aptekach PP. WiszNieWSŁIEGO i RsprgA; w Tarnopolu 
P. Leona FLEISCHMANNA. 


nna 


że 


Posiadają one wypróbowaną Sku 


4 


ři 
j 
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n 


| 


po umiarkowanych cenach 


B Oleazwifotocrafie £ 
ej Zaitai introligatorski i galanteryjny 
Jana Kostiuka 


Obrazy i fotografje | 
8 
we Lwowie, przy uliey Batorego 1.26. $ 


wprawia 
Bo000000000900002900000000 
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əş- Tylko nieeksplodujaca Nafta. 486 


do ram i Passepartouts 
[e] 
o 
Q 


WE LWOWIE 


mówny Skład ga), nafty niezepalneję 
mag WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ BĘ | 
„R. Ditmara 

Petrolu niewybachowego" i. 


(Ditmars, Sicherheits Petroleum) 


Sprzedaje (s: nafty salonowej podw. rafin. 22 ct. 


„ gospodarskiej ,. A 
w „R. Ditmara niewybuch.* Z0 , 
Przy jednorazowym zakupnie lub przośpłatąch na % 
częściowy odbiór l 
opuszcza | 


przy 10 litrach 2 centy na litrze 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr. zacząwszy we własnym wozie, ŚŚ 
Telefonu DT T.a 2a, 1838 ż 


EJge5= Tylko nieeksplodująca Nafta - £ 


Atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA s 


ul. Karola Ludwika l. 5 DV 
w domu Wgo Pana Stromengera. 


Wszelkie reperacje. 


złota Księga ozlachiy Polskie, 


Rocznik XLII-ty 


wyszedł z druku i został rozesłany 
abonentom. 


lica Sobieski 


LL) 
p 


à 10 m. (6 zł). za egzemplarz. 
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin pra- 
Enących być pomieszczonemi w XIV. 
Roczniku, przyjmuje 
Teodor Żychlińskci, senior. 
Poznań, S. Marcin 21. 
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Kurki. 


Celem obsadzenia 4.tej posady 


Lwowa, rozpisuje :ię konkurs na tę 
posadę z roczną płacą 600 zł. 
i dodatkiem na doróżki 120 zł. 

€ i winni ieść po- 

Kompetencı winni wnie p 
dania najdalej do 3. Lutego 1891 
do Zarządu kasy chorych m. Lwowa 
ul. Sykstuska 23 i przedłożyć 
dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich i ewent. świadectwa Z odbytej 
praktyki. 

Obsadzenie tej 


pod firma 


| WALLAU i SIĘ 


7 A: we Lwowie, Rynek liceba 33. 


ME. Rok założenia 1841. 
cą 1 Poleca 


į Welwetów prążzowanych 


posady nastąpi znanych co do trwałości 


asada matyki siuż'owej, 4 Ą i 
a dla Jeksrzy kasowych po bardzo z LOGA cenach 
nbeenie obowiązującej i w Przyszło: we wszystkich kolorach, 


ści wydać się mającej. 
We Lwowie, 22. Stycznia 1891. 
Gubrynowicz 


przewodniczący zarządu. 


(POCOOOCKIODOGEDOCOOGOGOCOOE, 
pF Po zniżonej cenie 4 


Przy beczk. waż. koło 140 kl. stosowny rabat. AH =: 


4 


TYRTTTRTORYDE 
„TORF prasowany“ 


najtańszy opał; 20 centr. za 7 zł. 50 et. z odstawą do domu 
wpr st z Dublan, fura o 40-tu workach. 


EDDY. 


Zamówienia przyjmuje handel 


Jana W ażznego 


Czarnieckiego l. 2. 


UWAGA. Dostarczanie potrwa przez krótki 
odbioreów bardzo wielu się zgłosiło. 


czas, gdyż 


; 1103 


BTETODODODGYGODODEDEGOGOBDEM 


ij 5 ŁAN 


„Halifaks“ od zł. 1-80. Merkur, Jakson, Haines i innych systemów. Noże stołowe, 

knchenue i wszelkie wyroby nożownieze z fabryk swoich krewnych w Anelji 

i Henekelsa w Selingen. Wyroby z chińskiego srebra, alpakowane i britania metalu: 
łyżki, łyżeczki, gustowne czajniki i t. p. 


Narzędzia do robót piłeczkowych w kasetkach i pojedynczo 
poleca w największym wyborze ANTÓNI HALSKI handel towarów żelaźnych 


Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 1038 
Cenniki łyżew ilustrowane na żądanie. 


BRKNATOGYDNAW 
BEGEUCTEDEG 


I 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego: 


Herbatę familijną znakomitą 
1, kilo 1 zł 60 ct, 2 sł. i 3 zł. 


W ;siewki z najlepszych herbat 
1011 e 


1, kilo 1 zł 30 et. i 1 ał. 60 ct. 


XXIOKDGODOOOCDODODCODOOOOO 
NA ZIMĘ! 


poleca 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 
w Radymnie 
ozdobne sieci do żałubni na jednego lub parę koni 
i 
pasy konopne do młocarń i sieczkarń. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
DYREKCJA: 
Ks, Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 
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MARYACELSKIE 
Pigutki przeczyszczajace 
(piiulae laxantes mariaz.) 


Wane ol szkodłiwych akładników, 
przyjeinny pomoeniczy środek przy niere- 

/ ztulaurnyju siewen, zatwardzemiu i ziud « £ à 
kiyci dolegliwosciaek czego daje rękojmię 
wielka wziętość, rozliczne używanie, jak 
rownież wielostronne lekarskie receply. 
= Bezpośrednie i łagodne działanie bez boleści 
trżnięcia w brznehu. Prawdziwose stwierdza poboczna marka achranna. 
Cena | udełka 20 crni.. awoj ze pndełck 1 ztr. 7 poprzednią 
wysyłkn należytosei Kkosziuje wTaz- Z bezpłatną przesyłką zwój 
zir. 1.20), 2 zwoje zir, $30. | zwoje zir, 3.20. f 


Aptekarz C. 333l AJD. Kromieryź (Morawa). 
Skradniki sa wymienione. 


Do madyein w nptiekach, 


„GONIEC i ISKRA" 


(Dziennik dla wszystkich). 
Czasopismo ilustrowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XIII. 
Wychodzi pod naczelną redakcją M. D. Chamskiego, we Lwowie. 


„GONIEC i ISKRA” posiada treść niezmiernie obfita i intere- 
sującą. Drukuje zawsze dwie powiesci, a opróez tego zamieszcza artykuły ze 
wszystkich działów lterackieh, popularnej nauki i praktycznych wiadomości 
Zamieszcza tiłustracje portretowe i szkice humorystyczne. Redakcja „GOŃCĄ 
i ISKRY“ prowadzona jest w ten sposób, aby wszystko, co jest w tem piśmie, było 
dla czytelników zajmujące, iuteresojące i pożyteczne. „GONIEC 
i ISKRA“ stanowi dla czytelników prawaziwą umysłową przyjemność, PONI6W aż 
obok obfitej i pouczającej treści, illustracji portretowych i humorysty. 
ceznych wesołej rozrywki _ jest pismem o zasadach jasnych, uczeiwych; Zdra- 
wych i patrjotycznych. Wychodzi trzy razy na miesiąc: 1, 10. i %0. 
każdego miosiąca, w  zbacznej objętości, dużego formatu, a nadto często dwa 
razy na miesiąc, a najmniej raz na miesiąc, wychodzi osobny nadzwyczajny 
dodatek d» „Gońca i Iskry”. Prenumerować można w każdej chwili = 
numera z początkami powieści przesełają się natychmiast, bez Żadnej 030- 
bnej dopłaty. Prenumerata „GOŃCA i ISKRY“ z przesełką pocztową, W Całej 
moparchji austrc-węgierskiej wynosi rocznie 8 zł, półrocznie 4 zł, kWar- 
talnie 2 zł. W innych krujach Europy i w Ameryce półnóenej 30 fran. 
ków Tosznie, 10 franków pólroczpie; © Ameryce południowej i dalszych 
krajach 25 frenków rocznie. 


UWAGA. Nadesłający prenumeratę na „GOŃCA 4 ISKRĘ”, 
ctrzymują natychmiast bezpłatną premię, mianowicie: Trzy 
zeszyty illustrowanych „Klejnotów humoru, satyry i dowctpw 
polskiego”, 


Prenumeratę przesełać należy: Do Administracji „Gońca i Iskry‘, 
«e Lwowie, ul, Kraszewskiego |. 23. 


Ilustrowane czasopismo humorystyczne 


„S$ M I G U S“ 


Wychodzi we Lwowie od lat siedmiu majregniarniej dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) 1 odznacza się prawdziwym humorem 
i wyboruemi ilustracjam:, wykonanemi przez najzuakomitszych 
artystów polskich i zagranicznych. 

Cała prasa polska uznała „Š MI GUS“ jako najlepsze 
pismo humorystyczne polskie, 

Do „ŚMIGUSA” jako bezpłatny dodatek dołą- 
czane bywają utwory jortepianowe naszych najulu- 
bieńszych kompozytorów, 


Pizedpłata na „ŚMIGUS* wynosi: 


We Lwowle: Na prowincji : 
kwartalnie. . . . . 1 zł kwartalnie. .i zł. 20 et. 
Focznies. P . . Aai rocznie . . .4 zł 80 et. 

—ę— 


Prenumera € przyjmuje administracja „Śmigusać, admi- 
nistracja „Dzieunika Polskiego“ i „Biuro dzienników*; oraz 
wszystkie księgarnie. 


 JOBOGOOGGELX | JIOWGGOBGOM 


Wydawca Józef Laskowniski. 


ma nz A Wd AR 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Papler z fabryki czerlańskiej, 


